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u h  G d a ń s k u
KATOW ICE, (rś) W ramach 

Targów Gdańskich będą u- 
rządzone w  Gdańsku, Sopo­
cie i  Gdyni w  dniach od 10 
do 14. 8. br. Dożynki Ogólno­
słowiańskie, połączone z fe­
stiwalem ludowych zespołów 
artystycznych.

Z terenu wojew. śląsko- 
dąbr. zgłosiło dotychczas go­
towość wyjazdu około 60 ze­
społów chóralnych, tanecz­
nych i  orkiestrowych, liczą­
cych razem około 3 tys. ludzi. 
Wydział K u ltu ry  Wsi Wojew. 
Zarządu Samopomocy Chłop­
skiej w  Katowicach, w  któ­
rego rękach leży przygoto­
wanie te j imprezy na na­
szym terenie, przeprowadza 
obecnie selekcję kandyda­
tów do występów, oraz czy­
ni przygotowania do wyjaz­
du; największą trudność 
przedstawia sprawa wago­
nów do przewozu tak dużej 
liczby ludzi, oraz uzyskanie 
dla nich odpowiednich zni­
żek kolejowych.

Jak nas poinformowano, 
zgłosiły już także swój p rzy­
jazd do Gdańska zespoły cze­
chosłowackie, jugosłowiań­
skie i  radzieckie.

***«

Relacja min. Kwiatkowskiego

Bilans wielkich osiągnięć
Po trzech latach pracy 
na naszym Wybrzeżu

B iii « iin trz t:
Na straiic 3

N « h « f« n  / t r e t

Na trasie

Londyn -  Wrocław

G d a ń s k .  (API). Zniszczenia wojenne na całym 
Wybrzeżu polskim określi? można kwotą 600 mil. do­
larów, —  zaznaczył w swoim przemówieniu minister 
Kwiatkowski na konferencji gospodarczej związanej 
ze sprawami odbudawy WTybrzeża, która odbyła się 
w Elblągu.
W  ciągu 3 la t  dokonaliśm y od­

budowy w szystkich trzech sek­
torów , k tó rych  wartość oblicza się 
od 70 do 80 m ilion ów  dolarów. 
P rzy odbudowie te j m ie liśm y trzy  
cele: osiedlić ludz i d la  w ykonan ia  
w ie lk iego  dzie ła pracy, zabezpie­

czyć d la  n ich znośniejsze w a run ­
k i egzystencji i  uruchom ić po rty  
ja ko  ins trum en t hand lu zagrani­
cznego.

Dziś na W ybrzeżu zna jdu jem y 
się na poziomie roku  1930 t j.  na 
poziom ie 11 roku  po pierwszej

Odbudowa Gdyni
G d y n i a  (AP I). W  szybkim  

tem pie postępują prace przy od­
budowie zniszczonych w  czasie 
w o jn y  gdyńskich fa lochronów . 
Duńska firm a ,w ykonu jąca  roboty 
z ram ienia B. O B. w ybudow a ła 
ju ż  18 kesonów, z czego w  w y r ­
wach fa lochronu ustaw iono 10. 
Keson jes t to o lbrzym ia  skrzynia 
betonowa, k tó ra  w  tym  w ypad­

ku  ma długość 22 m. W te j c h w ili 
kesony w ysta ją  ju ż  70 cm _ nad 
pow ierzchnią wody. Podwyższe­
nie ich  przez nadbudowę dolnej 
części fa lochronu nastąpi w  p rzy ­
szłym  roku. Ogółem ustaw ionych 
zostanie w  roku  bieżącym 20 ke ­
sonów, co pozwoli na odbudowę 
440 m  fa lochronów .

w o jn ie  św iatow ej, chociaż Gdańsk 
wówczas nie  b y ł zupełnie znisz­
czony i  G dynia b y ła  czynnym  por 
tern.

Eksportow aliśm y przez p o rty  
nasze 7 m ilionów  ton węgla —• 
jest to  suma rów na naszemu w k ła  
dow i na W ybrzeżu. .

Rybactwo m orskie osiągnęło re ­
z u lta t dw ukro tn ie  w iększy od 
przedwojennego, co określa się 
sumą 6 m ilion ów  dolarów . Jeśli 
chodzi o im p o rt to  samych tow a­
rów  UN RKA przy w ieź liśm y na o- 
gólną wartość 300 m ilion ów  do­
la rów .

C y fry  w yże j podane świadczą o 
tym , że cel, k tó ry m  k ie row a liśm y 
się przy  odbudow ie został dziś już 
w  zupełności przez nas osiągnię­
ty . Pozostaje nam  jeszcze odbu­
dowa Elb ląga, w  k tó ry m  przy o- 
becnym stanie zaludnienia kon ie , 
czne jest w yda tkow an ie  5 — 7 m i 
Iionów  z ł miesięcznie.

K re d y ty  przeznaczone na jego 
odbudowę w p isu jem y w  k lauzulę 
wykona lności w  określonym  te r­
m in ie. W  w ypadku w ykonan ia  
k redy tu  przed term inem , następne 
dotacje m iasto o trzym a wcześniej 
aby przyśpieszyć jego odbudowę.

Tele­
wizja
W Now ym  Jo rku  
odbyło się o tw a r­
cie w ys taw y n a j­
nowszych ulepszeń 
rad ia  am erykań­
skiego. Jeden ze 
zwiedzających sto­
ją c  na podwyższe­
n iu  przyg ląda się 
sw e j odbitce te le ­
w iz y jn e j na ek ra ­
nie  odb iorn ika . In ­
n i zw iedzający o 
g iądają ten sam 
obraz na d rug im  
aparacie te le w izy j 
nym . A p a ra t re je ­
s tru ją cy  obrazy 
m ieści się z p ra w e j 
s trony  odb iorn ika .

Foto Keystone 
przez SAP

Miądzynaroil@wa współpraca gospodarcza
O dbudow a Europy w in n a  być przeprow adzona przez O N Z

Lakę Success. (SAP). Sekretarz 
egzekutywy k o m is ji gospodarczej 

spraw  europejskich przy O. 
N- Z. dr. M yrda l, na sesji Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ o- 
*ńviadczył, że powodem nędzy 1 
Słodu wśród milionów europej­
czyków jest brak współpracy nad 
odbudową gospodarczą pomiędzy 
• lądam i.

D r. M y rd a l nie w spom nia ł o 
Planie M arshalla , an i o zw iąza­
nych z ty m  planem  rokowaniach, 
lecz naw o ływ a ł do współpracy 
M iędzynarodowej na po lu  ekono- 
'ń icznym , oświadczając, że K o ­
m isja gospodarcza d la  spraw  eu­
ropejskich p rzew idu je  otwartą 
drogę do ekonomicznej współpra­
cy na całym kontynencie.

Od czasu u tw orzen ia K om is ji 
— pow iedział M y rd a l — w ypadki 
w  Europie w ykaza ły  jasno po­
trzebę współpracy gospodarczej. 
Następnie podkreś lił on kon trast 
pomiędzy in tensyw nym  w y s ił­
k iem  ekonom icznym  n iektórych

Pożar
na okręcie

LIZBONA. (SAP) Na amerykań­
skim frachtowcu „George Davis“ 
wiozącym węgiel do Lizbony, w  po­
bliżu Azorów wybuchł groźny po-

narodów  w  przeciw ieństw ie do 
zupełnego b raku  podobnych w y ­
s iłków  na skalę m iędzynarodową 
u innych, co w yda je  się być w y ­
n ik iem  n isk ie j stopy życiowej 
m ilionów  lu dz i w  Europie.

Przem ówienie dr, M yrda la  po­
przedziło oświadczenie Belga, 
M axa Suttensa, przewodniczącego 
ko m is ji przygotowawczej, m a ją ­
cej się odbyć M iędzynarodowej 
K on fe ren c ji H and lu  i  Z a trudn ie ­
nia, dotyczące m iejsca obrad za­
gadnień, k tó re  będą rozpa tryw a­
ne na kon ferencji. Będą to spra­
w y : zatrudnien ia , rozw o ju  i  ak ­
tyw ności gospodarczej, ogólnej 
p o lity k i handlow ej, ograniczeń i 
m iędzynarodowych układów . Ra­
da Gospodarczo-Społeczna zw ró -

Zastępcy ministrów spraw zagranicznych
Rozpoczną suie obradjj uj październ iku uj Londynie

Londyn. (PAP.) Rzecznik b ry -  
yskiego m in is te rs tw a spraw za­

granicznych ośw iadczył, że w y -
vStosowano do ffiądów  Zw iązku 

dzieckiego, F ra n c jiazteckiego, F ra n c ji i  S tanów 
Zjednoczonych zaproszenia na 
®onferencję zastępców m in is tró w  

zagranicznych dla  spraw 
Niemieckich. K on fe renc ja  ma roz 
P°cząć obrady na początku paź- 
®j*jernika w  Londynie . Rząd ra - 
oteieokj p rzys ła ł odpowiedź w y ra

żająć zgodę na wzięcie udz ia łu  W 
kon ferencji. Odpowiedź Stanów 
Zjednoczonych i  F ra n c ji oczeki­
wana jest w  na jb liższych dniach.

W  zaproszeniu b ry ty js k im  przy. 
pom iną się, że na kon fe ren c ji 
m oskiewskie j postanowiono, że 3 
sprawy zostaną opracowane przez 
zastępców m in is tró w  spraw za­
granicznych.

1) procedura przygotow ania 
niem ieckiego tra k ta tu  pokojowe-

t r z e c h *  l e c z  ¡ e d e n  m i n i s t e r

Reorganizacja armii francuskiej
Paryż . (SAP) W edług w iado - 

Ntośei z k ó ł po litycznych . K o rn i- 
6t  O brony N arodow e j na swym  
^atB.no zebran iu w  Ram b m iU et 

^ t o ł  n ie  zgodzić się na dw a p ro - 
zm ierzające do połączenia 

"\2ech m in is te rs tw  bron i, tzw. M i 
G terstwa M a ry n a rk i W ojennej, 

“ b tn ir tw a  j  W ojny. Jednak po 
óbokim  zbadaniu spraw y K o - 

m ia ł p rzy jąć  zasadę m iano- 
jednego m in is tra  s ł zb ro j- 

ttyoh. k tó rem u prizedzełeni zosta­

ną trze j sekretarze stanu do 
spraw w o jn y , m a rysa rk i i  lo tn ir -
twa, odpow iedzia ln i przed pa rla ­
mentem za adm in is trac ję  . swym i 
działam i.

Jeżeli obecni trz e j m instrowe, 
s to ijący na czele trzech departa­
m entów w o jskow ych  zgodzą się 
na ta k ie t rozw iązanie problem u, 
to rząd  w kró tce  przedłoży .goto­
w y  p ro je k t na Zgromadzeniu Na
rodowym

go, 2) S trńk tu ra  po lityczna N ie­
miec, 3) Kompensata interesów 
członków N arodów  Zjednoczo­
nych w  Niemczech.

c iła  się dó swojej k o m is ji gospo­
darczej z zapytaniem  czy rządy 
B urm y, Cejlonu i  Południowej 
Rodezji zechce wydelegować swo 
ich przedstaw ic ie li na M iędzyna­
rodową Konferencję  i  jakiego ro ­
dza ju praw o głosu będzie p rzy­
sług iw a ło  nienależącym  do ONZ 
uczestnikom  K onferencji.

ipoL&ka —■ (€zeelie&łofvacja
t0 Q&tvieiíeniu m in . f tu ú n k a

Praga. (PAP) M in . op ie k i spo­
łecznej u d z ie lił w spó łp racow ni­
kow i dz ienn ika  „N ova Svobóda“  
w yw iadu, w  k tó ry m  poruszył 
sprawę Stosunków polsko-cze­
chosłowackich. Mi:n. R usinek pod 
k re ś lił,  że osta tn io zaw arte u k ła ­
dy gospodarcze doprow adziły  do 
konkre tne j przy jaznej w spó łp ra ­
cy P o lsk i z Czechosłowacją. Oba 
te k ra je  przesta ły być kon ku re n ­
tam i w  dziedzinie gospodarczej. 
Gospodarka P o lsk i i  Czechosło­
w a c ji wzajem nie się uzupełnia. 

Poruszając sprawę p lanu M a r-

shalla, m in is te r Rusinek zazna­
czył, że p lan  te n  n a jle p ie j scha­
rak te ryzo w a li amerykańscy m ę­
żowie stopu, k tó rz y  uważają, że 
bez odbudow y N iem iec n ie  m oż­
na tw orzyć zrębów nowego św ia ­
ta. w k o ń c u  m in is te r R usinek pod 
k re ś lił,  że na ród  po lsk i n igdy n ie  
akceptow ał Izdrady m onachijskiej,, 
„Życzeniem  naszym —  zakończył 
m in , Rusinek —  jest, aby p ro ­
blem y. k tó rych  dotąd jeszcze n ie  
rozw iązane j rozstrzygnięte zo­
s ta ły  k u  zadow oleniu obu na ro ­
dów“ .

Sprawa powrotu górników polskich z Westfalii

Zablokowana d ro g a
W arszawa. (SAP) Od dłuższego 

już  czasu p laców ki po lskich m i-  
syj repa triacy jnych  w  Niemczech 
oblegane są przez tysięczne rze­
sze Polaków  z dawnej em igracji 
po lskie j, a g łów nie gó rn ików  po l­
skich z W estfa lii, b łagających o 
ja k  najszybsze zabranie ich do 
Polski.

N iestety, zachowanie się b ry ­
ty js k ic h  w ładz okupacyjnych w  
te j spraw ie jest niezrozum iałe, a 
raczej daje w ie le  do m yślenia. 
M im o w ie lokro tnych  przyrzeczeń 
ze strony b ry ty js k ie j, m imo, iż

Prestiż białych 
a krew ludów kolorowych

N b  w y  J o r k .  (SAP). D z ienn ik i now o jorsk ie  w  swych a r­
tyku łach  wstępnych poświęconych Indonez ji n ie szczędzą 
ostre j k ry ty k i pod adresem H o land ii. Tymczasem „N ew  
Y ork  T im es“  n ie  oszczędza rów nież Stanów Zjednoczonych 
i  innych dem okracji zachodnich, k tó ry m  zarzuca ich „b ie rne  
stanowisko, k tó re  na pewno nie. p rzyczyn i się do podniesienia 
prestiżu b ia łych  w  Ind one z ji“ .

Co do samej sy tua c ji „N e w  Y o rk  T im es“  pisze:
„W  Indonez ji dużo można uzyskać przez współpracę i  m i­

nę ły  ju ż  te czasy, k ie dy  zachód m ógł s iłą  narzucać swą wolę", 
„N e w  Y o rk  H e ra ld “  uważa, że chociaż powody ho lender­

skie są na pozór słuszne, to n ie  dadzą się one jednak przy jąć 
w  Stanach Zjednoczonych, k tó rych  sym patia  sk ie row ana jes t 
do, ludów  azja tyckich , pragnących niepodległości“ . D z ienn ik  
zapytu je  się, p rzy jm u ją c  założenie, że H o lendrzy szybko da­
dzą sobie radę z repub likanam i, czy n ie  pow tórzą on i w  tym  
w ypadku  błędów wszystk ich w o jen  ko lorow ych?“

podczas pobytu m in . B evina w  
W arszawie p rzy rze k ł on m in . Mo 
dzelewskiem u zająć się tą spra­
wą, nie uczyniono nic, aby umoż­
liw ić  Polakom  z b ry ty js k ie j stre 
fy  okupacyjne j pow ró t do Polski.

To stanow isko b ry ty jsk ich  
w ładz okupacyjnych nasuwa po­
dejrzenie, iż są czynn ik i, k tó rym  
zależy na za trzym an iu  Polaków  w  
Niemczech, k tó re  chcą eksploato­
wać polską pracę w  Niemczech, 
k tó re  chcą rękam i po lsk im i zno­
w u  budować potęgę przem ysłu 
niemieckiego.

Naród po lsk i n ie  pogodzi się z 
ty m i m achinacjam i. Każdy Po­
lak, k tó ry  pragnie pow ro tu  do 
k ra ju  —  ma prawo w rócić. A  je ­
żeli czynn ik i b ry ty js k ie  chcą na­
dal powoływać się w  swych enun 
cjacjach na użytek w ew nę trz-

nych stosunków po litycznych w  
W. B ry ta n ii, na swe dobre śtosun 
k i  z Polską, muszą one zaniechać 
p ra k tyk , k tó re  na stosunki te  rzu  
cają bardzo dziwne i  bardzo n ie ­
przy jem ne św iatło . B lokow anie  
przez obce czynn ik i Polakom  dro 
g i do ojczyzny, uważane jes t w  
Polsce za-ob jaw  da lek i od stosun­
ków  przyjaznych. t

Żądania
górników niemieckich

Belrlin  (PAP). Radio ha m bu r- 
skie podało do w iadomości, że 
delegaci n iem ieckiego zw iązku 
gó rn ików  zażądali przekazania 
w ładzom  n iem ieck im  ad m in is tra ­
c j i  kopa lń  węgla Zagłębia R uhry ,

Sprzeczne poglądy dwóch depirtamitiw

Minister wojny USA w drodze d i Niemiec
L o n d y n  (Obsł. w ł. j.  Nowo- 

m ianowany m in is te r w o jn y  Sta­
nów Zjednoczonych zna jdu je  się 
w  drodze do Niemiec. Korespon­
denci zagraniczni w yraża ją  op i­
nie, że w izy ta  jego stoi w  zw iąz­
ku  z proponow anym  przekaza­
niem  am erykańskie j adm in is tra ­
c ji N iem iec z m in is ters tw a spraw 
w o jskow ych do m in is terstw a 
spraw zagranicznych. Korespon­
denci s tw ierdzają, że po lityka  a- 
m erykańskiego m in isterstw a
spraw w ojskow ych, k tó ra  dążyła 
do szybkiego postawienia N ie­
m iec na w łasne nogi, stała ja k o ­
by  w  sprzeczności z p o lityką  a-

m erykańskiego departam entu sta 
nu, wobec F ra n c ji i  in n ych  k ra ­
jó w  europejskich, zwłaszcza, je ­
że li chodzi o w ęgie l w  Zagłęb iu 
R u h ry  i  podniesienie poziom u 
p ro du kc ji przem ysłow ej w  stre« 
fach zachodnich.

A ng lo -am erykańska  kon fe ren . 
cja v/ spraw ie Zagłęb ia  R u h ry  
odłożona została ostatecznie do 
pierwszej po łow y przyszłego ty ­
godnia. Ddnoszą, że na kon fe ren ­
c ji te j om awiane będą jedyn ie  
dwa p rob lem y: sprawa ustalenia 
cen węgla i  sposobów wzm noże- 
nda jego p ro d u k c ji
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P i l i  H i i r r is o f f  o  P o ls c e

»Śląsk terenem kipiącej żywotności«
Pozytywna o p in ia , a  w y n ik  u fe m n y ...

N O W Y JO RK. (PAP) P O D A JE M Y  P O N IŻE J P E ŁN Y  TEKST 
S P R A W O ZD A N IA  P U ŁK . R. H. HA R R IS O N A , K IE R O W N IK A  M I 
SJI, W Y S ŁA N E J PRZEZ R ZĄ D  STANÓ W  ZJEDNO CZO NYCH DO 
P O LS K I, CELEM  Z B A D A N IA  JE J P O TR ZEB W  D Z IE D Z IN IE  
A P R O W IZ A C JI, OGŁOSZONY O S TA TN IO  PRZEZ URZĘDOW Ą 
A M E R Y K A Ń S K Ą  AG ENCJĘ IN F O R M A C Y JN Ą  U. S. I. S.

SP R A W O ZD A N IE  KTÓ R E  P R Z E S ŁA Ł P U Ł K . H A R R IS O N  N A  
RĘCE S E K R E TA R ZA  S TA N U  M A R S H A L L A  M A  NASTĘPUJĄCE 
B R Z M IE N IE :

Jestem przekonany, iż ucieszy | szkód spowodowanych przez m ro- 
Pana wiadomość, że m isja , w  I zy, m y ln ie  oceniono zb iory na rok 
sk ład k tó re j w chodz ili Nathan 1947/48, gdyż p o p ra w iły  się one 
Koenig, G a ił E. Spain i  ja , w ysta- ogrom nie dz ięk i deszczom w  czer- 
na do P o lsk i w  celu zbadania je j j wcu. P rzem ysł ryb n y  w  roku  1947 
sy tuac ji żywnościowej s tw ie rdz iła , osiągnął sw ó j przedw ojenny po- 
że jes t ona w  Polsce znacznie lep - ziom p rodukc ji, t j .  20 tys. ton. Ci­
sza, n iż w  w ie lu  innych  kra jach , ś rodk i rybne na B a łty k u  w zrosły 
ja k ie  zw iedz ili w  ciągu ostatniego z przedw ojennych 23 do 94. Na 
roku  d w a j członkow ie m is ji. W a- i początku br. by ło  około 3.500 ry -  
ru n k i żywnościowe b y ły  w  P o !- i baków  i  ponad 1.000 łodz i rybac- 
sce znacznie lepsze niż te, ja k ie  j k ich  różnej w ie lkości, 
zaobserwowaliśm y w  G recji, we \ Inne  gajęZj e p ro d u kc ji żywności 
Włoszech, A u s tr ii,  w  am erykan- rozw jn ą|y sję w  stopniu, k tó ry  u -
sk ie j i  ang ie lsk ie j s tre fie  okupa­
cy jn e j w  Niemczech i  w  Japonii. 

O gólny stan zdrow ia  ludności

m ożliw ia  ju ż  eksport. Eksport 
mięsa, masła, ja j  itp . p roduktów , 
jest w p raw dzie  jeszcze m ały, ale

p o lsk ie j w ydaw a ł się tiobry, duch Wy ra£ny_ yy ciągu ostatniego ro
doskonały, a je j zdolność do p ra ­
cy znacznie powyżej przeciętnego 
poziomu. Są po tem u zasadnicze

ku  eksportowano około 30 tys. ton 
cukru. W  przyszłym  roku  spodzie­
w any jest eksport 60 do 80 tys. ton

powody, m. in . postępy osiągnięte cu k m  Hośó kartotH> przeznaezo-
w  dziedzinie uzdrow ien ia prze­
m ysłu i  ro ln ic tw a .

Przem ysłowa część Śląska jest 
terenem  k ip iące j żywotności.

Członkow ie ko m is ji n ie  w idz ie li, 
poza S tanam i Z jednoczonym i, o- 
kręgu przemysłowego, w  k tó rym  
by  życie gospodarcze pulsowało 
ta k  in tensyw nie. Polska już  dz i­
s ia j eksportu je  znaczne ilości w ę­
gla. E ksport węgla i  innych su

nyeh na eksport z tegorocznych 
zb iorów  ocenia się na m ilio n  ton. 
Polacy osiągnęli wspania łe postę­
py w  dziedzinie odrodzenia swe- 
go przem ysłu i  odbudowy h is to ­
ryczne j pozycji Polski, ja ko  k ra ­
ju  eksportującego żywność.

Osoby ze sfer rządowych z k tó ­
ry m i rozm aw ia liśm y, jednogłośnie 
stw ierdzają, że p rodukc ja  żywno

row ców  łącznie z eksportem  fa - t ści, zb iory, rozdzia ł i  racjonow a-. - , « • .* « ry « _ * _ * — 1 T1r R Y* f \  _bryka tó w  gotowych i  półfabry­
ka tów  przem ysłow ych będzie bez 
w ą tp ien ia  wzrasta ł.

W zrasta rów nież p rodukc ja  żyw  
ności w  Polsce. Z  powodu n ik ły c h  
opadów na wiosnę b r. i  pewnych

nie, ja k ie  obecnie zostało w p ro ­
wadzone w  Polsce, zapewni k ra ­
jo w i dostateczne wyżyw ien ie , 
u m o ż liw i un ikn ięc ie  głodu i  ostre­
go niedożyw ian ia na szerszą ska­
lę, nawet bez im portow ania  żyw -

ności. Wszyscy członkow ie m is ji j tłuszczy i  o le jów , p roduk tów  m le -
zgadzają się z ty m i tw ie rdzen iam i 
Ż n iw a  ozim ej pszenicy i  żyta  są 
już  w  toku. Świeże owoce i  ja rz y ­
ny  ukazały się na rynku . Ilość 
ich stale wzrasta, podobnie ja k  
ilość ryb , m leka, ja j  i  mięsa. Z b io ­
ry  te będą m ia ły  zdecydowanie 
dodatn i w p ły w  na sytuację żyw ­
nościową w  Polsce w  ciągu la ta  i 
wczesną jesien ią br.

Osoby ze sfer rządzących pod­
kreśla ją , że im p o rt żywności, m a­
szyn, tra k to ró w  itp . o trzym anych 
za pośrednictwem  IJNRR A i  z in ­
nych źródeł odegrał ważną ro lę w  
pow ojenne j odbudowie przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  polskiego. Bardzo s il­
nie akcentowano pragnien ie u trzy  
m ania dalszego im p o rtu  żywności 
d la  przyspieszenia te j odbudowy. 
Podkreślano również potrzebę im ­
po rtu  nawozów, zwłaszcza fosfa- 
tów , nasion, zwłaszcza siewnego 
żyta, zw ierząt pociągowych, t ra k ­
to rów  i  maszyn ro ln iczych. K la -

czarskich i  innych  dodatkowych 
środków spożywczych, aby um oż­
liw ić  racjonaln ie jsze odżyw ianie 
młodego pokolenia, robo tn ików  
przem ysłowych, chorych 1 Star­
ców. Podkreślano rów nież potrze­
bę środków  leczniczych. M is ja  u - 
znała n iezm iern ie  ważne znacze­
nie, ja k ie  m ia łoby chociażby czę­
ściowe pokryc ie  tych zapotrzebo­
w a li oraz w p ływ , ja k i by to  m ia ­
ło  na dalszą odbudowę Polski.

M is ja  o trzym ała wyczerpujące 
dane statystyczne i  inne rzeczowe 
in fo rm acje  od rządu polskiego, 
k tó re  szczegółowo rozpatrzyła . Na 
ich podstaw ie oraz na podstawie 
in fo rm a c ji uzyskanych z obser­
w a c ji na m iejscu, staje się jasne, 
że m in im um  żywności, potrzebnej 
d la  zaspokojenia potrzeb ludności 
po lsk ie j w  ciągu bieżącego roku 
kalendarzowego, może być o trzy -

wysokośei im portu , ja k i będzie 
konieczny na przyszłą wiosnę.

M is ja  m ia ła  sposobność obe j­
rzenia na m iejscu, au tam i i  z sa­
m olotu g łów nych terenów ro ln i­
czych Polski. Na ogół p rodukcja  
żywności ja k  się zdaje, rozw ija  
sję zadowalająco.

Na podstawie w łasnych obser­
w a c ji i  in fo rm a c ji otrzym anych z 
po lskich kó ł rządowych i  innych, 
m isja  stw ierdza:

a) ilość  zboża i  innych p roduk­
tów  jest dostateczna, by zaspokoić 
m in im um  potrzeb ludności po l­
sk ie j i  osiągnąć ogólną rów now a­
gę w  bież. roku  kalendarzowym .

b) Im p o rt środków  leczniczych 
i  dodatkowych środków  odżyw­
czych dla  pewnych grup społecz­
nych, ja k  dzieci, sieroty, chorzy 
i  starcy, w yda je  się słuszny.

c) Pewien im p o rt nasion, w  
szczególności żyta siewnego oraz

manę w  k ra ju . D opóki ostateczne nawozów sztucznych, u ła tw iłb y  
w y n ik i tegorocznych żn iw  nie bę- dalszy w zrost p ro d u kc ji żywności

dziono nacisk na zapotrzebowanie dą obliczone, n ie  można określić i  odbudowę przem ysłu polskiego.

W Id  MMC
zam knięto
tuszpstkię sklepy
Jerozolim a. (A P I) Członkowie 

Irgum  Z w a i Leum i chodz ili wczo­
ra j po wszystk ich sklepach, ka­
w ia rn iach  i k inach w  Teł A viv ie , 
nakazując w łaścic ie lom  natych­
m iastowe zam knięcie loka lów  dla 
uczczenia trzech te rro rys tów  stra­
conych wczoraj w  w ięz ien iu  Acre- 
Większość w łaśc ic ie li usłuchała 
tego wezwania natychm iast. B u r­
m is trz  T e l A v ivu , E liazer P e r l son 
oznajm ił, że wiadomość jakoby 
te rro ryśc i m ie li zapowiedzieć po­
w ró t dwró c h . porw anych sierżan­
tów  b ry ty jsk ich , są zupełnie zm y­
ślone.

Pandit Nehru premierem 
Unii indyjskiej

New D e lh i. (AP I). M ahatm a 
G andhi ośw ia d zy ł. dziś na zebra­
n iu  re lig ijn ym , że P and it Nehru, 
w iceprem ier rządu tymczasowego 
In d ii będzie pierwszym  prem ie­
rem  U n ii in dy jsk ie j.

Wytwórczość hutnictwa przekroczyła pian
Huta »Kościuszko« zdobyw czynią przechodniego sztandaru pracy

K atow ice  (bp). W  sali konferen 
cyjmej Centralnego Zarządu Prze 
m ysłu  Hutniczego pod przewod­
n ic tw em  gen. dyr. B ore jdy odby­
ła  się konferencja , . poświęcona 
sprawom p ro d u k c ji i  p lanowania 
w  zw iązku z w ype łn ien iem  pań­
stwowego p lanu  produkcyjnego 
za pierwsze półrocze oraz w rę ­
czeniem przechodniego sztandaru 
pracy hucie „Kościuszko“ .

Na konferencję  liczn ie  p rzyb y - 
-------------------------------------------------- (—

100 m ilionom  franków  strat

Ludność obozuje poza miastem
Szczegóły katastrofalne! eksplezji w in s i

Brest. (SAP) W edług w iadom o­
ści, dostarczonych przez m in is te r­
stwo m aryna rk i, statek, k tó ry  eks 
p lodow ał w  porcie Brest, b y ł za­
ładowany azotanem amonu. B y ł to 
norw eski statek hand low y „Oce­
an L ib e r ty “ .

Ładunek azotanu amonu prze­
znaczony b y ł dla A n tw e rp ii, po r­
tu  tego jednak statek nie m ógł

osiągnąć, a t o , z powodu s tra jku  
robo tn ików  portow ych w  Belg ii,
dlatego też m usia ł on zm ienić 
ku rs  na Brest. Około po łudnia 
w ybuch ł na pokładzie pożar, 
O krę t zna jdow a ł się w tedy  przy 
molo zachodnim, w  p ią tym  ba­
senie. N atychm iast powstały gę­
ste k łęby  czarnego dym u, k tó re  
rozciągnęły się nad ca łym  base-

Ważne narady
W  W arszawie, W roc ław iu  a ostatn io w  K atow icach odbyły  się 

rospólne narady działaczy obu par ty j robotniczych, P olsk ie j P a r t ii 
Socjalistycznej i  P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej. Przypuszczalnie w  n a j­
b liższym  czasie tego rodzaju na rady  odbędą się i  w  innych  głównych  
centrach po litycznych k ra ju . W naszym w ew nętrznym  życiu p o li­
tycznym  znaczenie ich jest n ie  małe.

„P o  pierwsze —  stw ierdza z te j okaz ji g łów ny organ P o l­
sk ie j P a r t ii Robotniczej „G łos L u d u “  —  na tych naradach 
m ów i się n łe  ty lk o  o ogólnych zasadach, o ogólnych w y tycz ­
nych, łączących obie partie , ale również o terenow ych tarciach 
i  nieporozum ieniach, o tym  w szystk im  co w  praktyce u trud n ia  
rea lizację zasadniczych w ytycznych po litycznych. M ó w i się 
jasno, szczegółowo, nłe ow ija ją c  rzeczy w  bawełnę, n ie  u k ry ­
w a jąc is tn ie jących zadrażnień.

Po drugie w idać w łaśnie po skon fron tow an iu  ze sobą 
wszystkich różnic, tarć, nieporozum ień, że s iły  jedności ro ­
botnicze j przeważają nad s iłam i p a rtyku la ryzm u  organiza­
cyjnego, podżeganego n ie jednokro tn ie  przez w rogów  klasy 
robotniczej.“

Tego rodza ju  rezu lta ty  narad da ją odprawę w szystk im  tym , k tó ­
rzy liczą na rozbicie i  skłócenie się obu p a rty j, przez co chcie liby  
on i wyciągnąć osobiste korzyści, a k ra j wciągnąć w  chaos, co nie  
ty lk o  zaham owałoby dzieło rozbudowy społecznej i  odbudowy go­
spodarczej k ra ju , ale co zagroziłoby w  sposób n iezw yk le  niebez­
pieczny całemu naszemu bytow i.

„Z yc ie  W arszawy“ , om aw ia jąc ‘przebieg  wspom nianych narad  
dochodzi do wn iosku, że są one prze jawem  zwycięskiego i  osta­
tecznego opanowania trudności spiętrzonych na te j drodze przez 
w rogow  obydw u p a rtii,  przeż w rogów now e j Polski.

„k to k o lw ie k  w  k ra ju  lu b  za granicą —■ pisze publicysta 
pisma warszawskiego —  spodziewał się, że tak ie  czy inne róż­
nice poglądów na tak ie  czy inne zagadnienia, że przenikanie 
do ruchu robotniczego elem entów obcych mu, a naw et w ro ­
gich, że dyw ersyjne, p row oka to rsk ic  m achinacje G ała jów  do­
prowadzą do powstania ja k ie jś  Ż yrondy  w  obozie po lsk ie j 
rew o luc ji, znowu się zaw iódł.“

„G łos Ludu“  naw iązując do spraw y przen ikan ia  to szeregi zo r­
ganizowanego ruchu  robotniczego elem entów w rogich dowodzi, że 
czujność w  tym  względzie obow iązuje obie pa rtie . Obie pa rtie  muszą 
w szys tk im i s iłam i dążyć do w ye lim ino w an ia  ze swych szeregów 
elem entów, k tó re  weszły w  nie d la  siania zamętu i  rozk ładu, ja k  
i  zabezpieczyć się przed ich dalszym  napływem .

N ie w ą tp liw ie  w zajem na współpraca rozszerzona w  sposób ja k i 
w yka zu ją  wspom niane na wstępie narady, rozw iąże w ie le  w spó l­
nych bolączek, a w  konsekw encji p rzyczyn i się n ie  ty lk o  do w za­
jemnego scementowania organizacyjnego' i  politycznego obydw u  
ruchów  robotniczych, ale też —  co ju ż  dotyczy wszystk ich obyw a­
te li - -  u s p ra w n i i przyspieszy prowadzone w spólnym  w ys iłk ie m  
i  dla wspólnego dobra dzieło odbudowy, (y)

nem. Załoga i  robotn icy po rtow i, 
zna jdu jący się na pokładzie, ude­
rz y li na a larm . Po p rzybyc iu  s tra­
ży ogniowej dym  osiągnął ju ż  ta­
k ie  natężenie, że w ydobyw a ł się 
w szystk im i w e n ty la to ram i statku. 
Jednocześnie ogień p rzerzucił się 
na sąsiednie magazyny I  izby han 
dlow ej, zna jdu jące się rów nież w  
p ią tym  basenie, gdzie złożone by ­
ły  rozm aite tow ary. W  m iędzy­
czasie p rzyp łyn ę ły  dwa ho lo w n i­
k i m a ry n a rk i w o jenne j, k tó re  z 
powodu niebezpiecznego ładunku  
statku, przeciągnęły go na m ie liz ­
nę w  k ie ru n ku  Saint M arc. Do 
płonącego s ta tku  zbliża ła  się k i l ­
ka k ro tn ie  kanon ierka i  strzela jąc 
z dział, s tara ła  się przedziuraw ić 
bok i okrę tu  w  ten sposób, ażeby | 
woda m ogła dostać się do w nętrza 
i  zagasić pożar.

Tymczasem około godz. 16 pożar 
ogarnął ca ły przód okrę tu , a o 
godz. 17,30, k iedy  liczne grupy 
ciekawych zgrom adziły się w okó ł 
po rtu  handlowego, nastąpiła po­
tężna eksplozja. Podmuch znisz­
czył w ie le  domów, a ogień prze­
niósł się na sąsiednią handlową 
dzieln icę m iasta oraz na skład 
benzyny i  liczne magazyny i  skla 
dy, znajdujące się w  porcie han­
d low ym . W szystkie dzielnice m ia ­
sta zostały m n ie j lu b  wie.cej zn i­
szczone. Szczególnie w ie lk ie  s tra­
ty  zanotowano w  S aint M a rt in  i 
S a in t M arc. Spłonęła rów nież ga­
zownia m iejska.

Ludność Bresiu, obaw iając się 
nowego w ybuchu, obozuje poza 
miastem. Przyczyn ka ta s tro fy  na 
razie nie zdołano usta lić. S tra ty  
wynoszą około 100 m ilio n ó w  fra n ­
ków . W ieczorem pożary w  sk ła­
dach benzyny zaczęły przygasać.

l i  dyrek to rzy  Zjednoczeń i  po­
szczególnych hu t. Gen. dyr. C. Z. 
P. H. przedstaw ił żebranym  szcze 
gółowe sprawozdanie z w y tw ó r­
czości poszczególnych działów  
p ro d u kc ji przem ysłu hutniczego. 
Państwow y p lan  p ro du kcy jny  w  
pierw szym  półroczu br. w ykona­
ny został przez przem ysł zgrupo­
w any w  C. Z. P. H. w  102,1%; 
hu tn ic tw o  żelaza w ykona ło  p lan 
w  105,4% przem ysł m e ta li n ie ­
żelaznych — 101,4%, przem ysł 
m a te ria łó w  ogn io trw a łych  — 
59,6%, oraz kopa ln ic tw o  ru d  i 
topn ików  — 90,1%. W  hu tn ic tw ie  
żelaza od lewy s ta liw ne w ykona­
ne w  114% planu, a w y ro b y  prze 
twórcze specjalne w  122,4%. W 
pierw szym  półroczu w yp roduko ­
wano 508 tys. to n  w yrobów  w a l­
cowanych. P rodukcję  tę można 
porównać do najlepszego przed­
wojennego roku.

Z podległych C. Z. P. H. za­
k ładów  w  d rug im  kw a rta le  w y ­
ró ż n iły  się zespoły pracownicze 
h u ty  „Kościuszko“ , „F lo r ia n “  i 
„A n d rz e j“ . P ierwsza osiągnęła do 
bre w y n ik i p rodukcy jne  we 
wszystk ich działach, szczególnie 
na w alcow niach, druga u trzym a­

ła  w ysok i poziom p ro d u k c ji na 
w a lcow n i i  zw iększyła produkcję  
sta low n i, trzecia natom iast w y ­
kazała doskonałą organizację pra 
cy i rów nom ierny, sta ły wzrost 
pi-o-dukcji. Orzeczeniem Specja l­
ne j K o m is ji C. Z. P. H. przyzna­
no za pracę w  d rug im  kw a rta le  
br. załodze iiu ty  „Kościuszko“  
prem ię w  wysokości 500.000 zł. 
w raz z przechodnim  hu tn iczym  
sztandarem pracy. Ponadto w y ­
różniono i  przyznano nagrody 
pieniężne następującym  w ydz ia ­
łom  p ro du kcy jnym  poszczegól­
nych hu t: koksow n i przy h. „F lo ­
r ia n “  — 45.000 zły wydz. w ie lk o ­
piecowem u h. „B ob rek“  — 300.000 
zł., s ta low n i w  h. „S ta low a W o­
la “  —  3% funduszu płac s ta low ­
n i za I I  kw . br., w a lcow n i h. 
„L a u ra “  —  260.000 zł., w a lcow n i 
w  h. „Kościuszko“  —  600.000 zł., 
m ło to w n i w  h. „B a ild o n “  — 
140.000 zł. i  w yd z ia łow i p rze tw ór 
czemu h. „A n d rz e j“  —  300.000 zł.

Po referacie gen., dyr. B ore jdy 
odczytano depesze gra tu lacy jne  od 
m in. M inca i  w icem in . Szyra, pod 
kreśląjące sukces przekroczenia 
średnie j miesięcznej p ro d u kc ji z 
1938 r. w  gotowych w yrobach 
walcow anych i  przekroczenia p la ­

nu państwowego za pierwsze pó ł­
rocze, po czym załoga h u ty  „F lo ­
r ia n “  dokonała uroczystego ak tu  
przekazania hucie „Kościuszko“  
przechodniego sztandaru pracy.

Z ko le i dłuższy re fe ra t w yg ło ­
s ił p. F ide lsk i na tem at gospodar­
k i ¡planowej. M ówca podkreślił, że 
szczegółowe w arszta tow o-fabrycz- 
na p lanowanie jest punktem  w y j­
ś c ia 'd la  ogólnego planow ania w  
hu tn ic tw ie . W  tym  roku  w  prze­
c iw ieństw ie  do r. ub. p lany po­
w sta ją  na pods taw ie , p lanów  po­
szczególnych zakładów, a w  r. 
1948 zasada ta będzie jeszcze po­
głębiona.

PO referacie rozw inę ła  Się oży­
w iona dyskusja, w  k tó re j m. m- 
poruszono konieczność uspraw ­
n ien ia  sprawozdawczości, podnie­
siono kw estię  n ie jedno litośc i po­
borów  w  centra lach i  poszczegól­
nych zakładach oraz sprawę k re ­
dytów  na budow nictw o m ieszka­
niowe w  zw iązku z repatriac ją  
h u tn ik ó w  z F ranc ji. Na odbudo­
wę m ieszkań d la  reem igrantów  
przyznano na trzeci k w a rta ł k re ­
d y ty  w  wysokości 126 m ilionów  
złotych.

F ina ł w ie lk ie j aferp cgpnowej

Prokurator żąda kary śmierci
W a r s z a w a .  (PAP.) W  d ru ­

gim  dn iu  procesu „boha te rów “  
a fe ry  cynow ej sk łada ł zeznania o~ 
skarżony Tadeusz Tonkie l.

W ina tego oskarżonego polega 
na przew iezieniu przezeń in s tru k ­
c ji Sałacińskiego do L ip ińsk iego 
oraz na czynnej pomocy przy w y ­
ładunku  skradzionej cyny. M iędzy 
oskarżonym a p rokura to rem  w y ­
w iązu je  się dłuższa polem ika, m a­
jąca na celu ustalenie, czy T on­
k ie l zdawał sobie sprawę z cha­
ra k te ru  popełnionego przez siebie 
przestępstwa. Oskarżony b ro n i się 
absurdalnym  tw ierdzeniem , prze- 
cięż i  ta k  cyna w  państw ie zo­
stała, a czy by ła  w  ręku  państwa, 
czy p ryw a tnym , to ju ż  n ie  istotne.

Następny oskarżony, W ładysław  
Plaeyta, n ie  przyznaje się do w i ­
ny. C iąży na n im  zarzu t p rzy jęc ia  
do sprzedaży od L ip ińsk iego 7 ton 
Ukradzionej cyny. Sąd gtara się i  
w  tym  w ypadku  dociec, w  ja k im  
stopniu oskarż.ony dz ia ła ł św ia­
domie, co do pochodzenia w zięte-

Reorganizacji rządu
domagają się socjaliści włoscy

Rzym (PAP). W  Rzym ie zakoń­
czyła się kon ferencja  w ładz na­
czelnych w łosk ie j p a r ti i soc ja li­
stycznej. Potępiono jednogłośnie 
po litykę  rządu de Gasperi'ego. W 
uchwale na ten tem at podkreślo- 
no, że w łoska pa rtia  socjalistycz­
na domagać się będzie g run tow ­
nej reorganizacji rządu. W  rzą­
dzie w in n y  być reprezentowane

wszystkie, s tronn ic tw a dem okra­
tyczne.

Socja liści w łoscy domagają się, 
aby rząd p ro w a dz ił niezależną po­
lity k ę  zagraniczną.

W ładzę naczelne w iosk :ej pa r­
t i i  socjalistycznej podkreś liły , że 
pozycja w ło sk ie j p a r ti i soc ja li­
stycznej wzmoerr ona jest w y ra ­
zem solidarności całej w łosk ie j 
k lasy robotniczej.

go od L ip ińsk iego  surowca. Z yg­
m un t P rzy lęck i rów nież n ie  przy­
znaje się do w in y , jakoby św ia­
dom ie p rzy ją ł od L ip ińsk iego 5 
ton cyny, pochodzącej z kradz ie­
ży —  na przechowanie w  K a to ­
wicach.

R ejonow y sąd w o jskow y prze­
słuchu je  następnie dwóch św iad­
ków , ale ponieważ zeznania ich 
n ie  wnoszą w łaśc iw ie  n ic nowego 
do sprawy, rezygnuje z przesłu­
chania pozostałych św iadków.

Po zam knięciu postępowania 
dowodowego zabiera glos p ro ku ­
ra to r w o jskow y pp łk . G ra ff.

A na lizu jąc  przyczyny, d la  ja ­
k ich  tych pięciu lu dz i znalazło się 
na s ław ie  oskarżonych, p ro ku ra ­
to r w skazuje na to, że bogacili 
się on i w  okresie okupac ji na tle  
powszechnej nędzy i  ucisku. Osób 
n icy  tacy, rów nież i  podczas o- 
kresu odbudowy ńaśzego w yzw o­
lonego k ra ju , nie m og li wdrożyć 
się do codziennego trudu , ja k i jest 
udzia łem  całego narodu po lsk ie­
go, odw ro tn ie  okres ten uw aża li 
jaiso w y ją tko w o  korzystny do „ ro  
h ien ia  m a ją tku “ . Hasłem  tych lu ­
dzi —  kon tynuu je  swe w yw ody 
p ro ku ra to r —  było : „ ja  się pracą 
nie shańbię, niech g łup i p racu ją “ .

Przechodząc do om aw iania sa­
mego przestępstwa, p ro ku ra to r 
podkreśla fa k t, że oskarżeni zda­
w a li sobie sprawę z w artośc i cy ­
ny, ja k  i  z tego, że jes t to ju ż  o- 
s ta tn i transport tego surowca z 
dostaw UN RRA. Oskarżycie l wska 
żuje na sabotażowy cha rakte r po­
pełnionego przestępstwa i  w zyw a 
do przykładnego uka ran ia  tych 
wszystkich, k tó rzy  godzą w  gospo­
darkę państwowa nodczas t ru d ­

nego okresu odbudowy. Tak, ja k  
w yw a lczy liśm y Polskę —  w o ła  
pp łk . G ra ff —- ta k  samo będziemy 
bezlitośnie w a lc z y li z tym i, k tó ­
rzy  żeru ją  na trudnościach gospo­
darczych.

O skarżycie l w o jskow y  fo rm u ­
łu je  swe żądania odnośnie 'w yro­
ku, prosząc sąd o skazanie oska r- 
żonoyeh L ip ińsk iego , Salacińskie- 
go i  T onk ie la  na karę  śm ierci 
oraz o zastosowanie najwyższej, 
przew idzianej ustawą k a ry  w  od­
niesieniu do P łachty i  Przylęcfcie- 
go. P ro ku ra to r w nosi rów n ież •  
zastosowanie kon fiska ty , m ien ia  i 
orzeczenia u tra ty  p raw  obyw a te l­
skich oraz honorow ych wobec 
wszystk ich oskarżonych.

Sąd zam yka rozprawę, zapo­
w iada jąc ogłoszenie w y ro k u  na 
godz. 14 dn ia 31 lipca br.

B O M B Y  
służą celom  
pokojow ym

Praga (PAP). Niewypały 
bomb, zrzuconych przez aha*1 
tów na  zakłady Skoda w Pił* 
znie, zostały ostatnio w z** 
stosowaniu z prochem strzel* 
niczym zużyte do wysadzani* 
kamieniołomów w Strazi na* 
Ohri. Jedenaście bomb wy* 
sadziło przy jedne) tylko de­
tonacji 25 tys. metrów ku* 
bieżnych kamienia



Czwartek, 31 lipca 1047 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 3

Na trasie
B o h d a n  / I r t i

Tam izą p łyną b a rk i dostarczające Londynow i 
drogocennego w i;g la.

Foto SAP dla „D z ien n ika  Zachodniego".

Londyn
Wroclaw

S f*o B  s i k a  p o w o / e n n o
w o c z a c h  r e  t tr i et n i a

■ m ą£ - - v  ' -,T  c f

:

Gmach un iw ersyte tu  we W rocław iu sąsiaduje ze 
s ta rym i kam ieniczkam i trzy  okiennym i.

Foto SAP dla „D z ienn ika  Zachodniego“ .

dy przed s i e d m i u  l a t y  
w o j n a  zagnała mnie na 

krańce św iata do nieznanej ta . 
jem nicze j i obcej k ra in y  A ng ie l­
skiego K ró la  Jegomości i  gdy 
w ygram oliw szy się z podpokłado 
w ych  czeluści sta tku  stanąłem 
niepewną stopą na b ry ty js k ie j 
ziem i, zanim  jeszcze zdążyłem 
zapoznać się z smakiem słynnej 
„w h is k y “  i z w ym ow ą trzech 
pierwszych li te r  alfabetu, ob ie . 
g li mnie zw artym  tłum em  gościn

n i wyspiarze i zarzucili gradem 
słów, z k tó rych  moje niewpraw ne 
w tedy ucho po tra fiło  w y ło w ić  
jedno, powtarzające się w  kółko, 
zdanie: „H o w  do you lik e  En- 
gland?“  Gdy zaś przy pomocy 
grubego s łow nika zdoła łem  ód. 
cyfrować te dziwaczne wyrazy, 
brzmiące zgoła po ch ińsku lu b  
tu recko ,,hał du ju  la jk  Ing land “ . 
pojąłąrn, że już  na samym wstę-
pie pytano n i nie, 
A n g lii podoba.

ja k  m j się w

Przedwczesne pytanie
Oczywiście pytanie pozostało 

bez odpowiedzi, bo gdybym  na . 
w e t b y ł wówczas w  stanie choć 
ze trtzy w yrazy uczciwie po an­
gielsku wybąknąć, to i tak  nie 
m ógłbym  dać p rzyzw oite j odpo. 
w iedz i, a! to z te j prosty przyczy­
ny, że A n g lii nie znałem wcale 
i  skąd u licha m iało m i się tam 
podobać lub  nie podobać. D op ie . 
ro później, grubo później, gdy 
należycie opanowałem b e łko tli-  
w y  i skom plikow any język Szeks, 
p ira  i  C hurch illa  i gdy oblatałem  

’'''w ie lo k ro tn ie  najodleglejsze Za. 
k ą tk i W a lii. Szkocji i Ir la n d ii,  
dopiero w tedy począłem sobie 
kszta łtow ać we łb ie ja k i ta k i sąd 
o tym , tak różnym  od naszej Pol 
ski, k ra ju .

M inę ło  la t siedem i po nie­
m ożliw ie  d ług ie j włóczędze na 
obczyźnie znalazłem się na po_ 
w ró t tam, skąd wyruszyłem , a 
rączej praw ie tam, bo w yrusza, 
łem  z W arszawy a „w y lądow a łem 1* 
we W rocław iu . No i trzeba tra fu , 
że znów ledw ie nogę na lądzie w  
G dańsku postaw*,iłem i  zanim  jesz 
cze sm aku „ ta ty  i  m am y“  popróbo 
w alem , opadły m nie pytan ia : „Jak  
się panu w  Polsce podoba?“  P y ta . 
nie to n iby  jest proste, a jednak 
m im o że polskiego języka u ży . 
wam  od urodzenia, odpowiedzi 
znaleźć nie um ia łem  No bo skąd?

M etoda gąbki
Siedem la t na obczyźnie to d u . 

żo, siedem la t na obczyźnie pod­
czas w o jny , a specja lnie tak ie j 
w o jn y  ja k  osta tn ia , to bardzo du_ 
żó, chyba ty le  co la t  siedemnaś­
cie, D latego też już na samym po . 
czątku postanow iłem  zastosować 
metodę gąbki. N ie to j jednak przy 
s lo w io w e j gąbki, k tó rą  się w y .  
m ienia w  powiedzeniu „p ije  ja k  
gąbka“ , a te j zwyczajne j, co to 
n ic n ie  rob i. ty lk o  w ch łan ia  w  
siebie wodę. Ja też postanowiłem  
wch łan iać w  siebie w rażen ia i 
spostrzeżenia tak  długo, aż n im i 
nasiąknę i  w ytw orzę sobie w ła ś ­
c iw y sąd o tym  w szystkim , co 
się w około m nie rob i i co się 
w oko ło  m nie dzieje. P ostanow i, 
łem  też do tego czasu na owa py 
tan ie  odpowiadać.

T ak więc dz iw nym  zrządzeniem 
losu zakończyłem m oją włóczęgę 
we W roc ław iu  i  w  przerwach po 
m iędzy bezowocnymi w yp raw am i 
W  poszukiwaniu mieszkania w y ­
stępowałem i  nadal występuję w  
charakterze gąbki. M iesiąc w  ,en 
sposób u p łyn ą ł i  m im o że miesz­
kan ia  w  dalszym ciągu nie  po­
siadam, to jestem ju ż  w  stanie 
odpowiedzieć jako tako na py­
tanie, zadane m i w  porcie gaan. 
skim . W międzyczasie jednak za 
rzucano m nie nadal pytan iam i, 
ba, pytano m nie naw e t „po  co pan 
tu ta j w ró c ił, źle to panu w  A ng in  
by ło?“  a z treści tych pytań  ia -

two m ogłem wywnioskować, że 
w ytw o rzy ła  się jakaś dziwna o . 
p in ia . że w  Polsce jest źle, a p o . 
za Polską, specjalnie zaś w  A n ­
g lii dobrze. Oczywiście id io ty z . 
mem byłoby stw ierdzić, że w  
Polsce jest cudownie, a za g ra . 
nicą strasznie, id iotyzm em  jednak 
byłoby i  odwrotne tw ierdzenie. 
Spustoszenia wojenne są w  całej 
n iem al Europie w ie lk ie , a w  P o l­
sce specjalnie d o tk liw e  i  ślady 
n iem ieckich „w yczynów “ n ie . 
prędko dadteą się zatrzeć. D la te . 
go nieprędko jeszcze będzie nam 
wszystkim  tak dobrze, jakbyśm y j 
chcieli.

Pesym istom jednak chcę w y ­
jaśnić. że nie jest w  Polsce tak 
źle, a w  A n g lii tak  dobrze, ja kby  
się to im  wydawać mogło. D la 
poparcia zaś mego tw ierdzenia, 
zastosuję metodę porównawczą.

Ponieważ jeąną z ważniejszych 
fu n k c ji organizm u ludzkiego jest 
żołądek, a przez żołądek tra fia  
się podobno aż do serca, zacznę 
od jedzenia i  już  na wstępie po . 
wiem, że pierwszy m ó j posiłek 
w Polsce, składający się z  p rz y . 
zw oite j w ie lkości śznycla po w ie- 
deńsku. zaw iera ł m nie j w ięcej 
dw utygodniową rację mięsa ^w 
A ng lii. Żonie m ojej, rodow ite j 
córce Londynu, oczy sizeroko się 
rozw arły  na w idok n iezw ykłych 
ilości ja jek , kupowanych bez ogra 
niczeń w  każdym  sklepie spo. 
żywczym. a porcja truskaw ek ze 
śmietaną" prizypraw iła  ją  niemal 
o Izy. śm ietany bowiem  nie w i.  
dziano w  A n g lii od zam ierz­
chłych czasów przedwojennych.

Łatwo z powyższego w yw m o . 
skować, że nie ma co nawet po . 
rów nywać sytuacji żywnościowej 
u nas i  w  A n g lii. M im o że ceny

n ie k tó rych  a rtyku łó w  spożyw­
czych są u nas słone, czasem n a . 
wet bardzo wygórowane w  po . 
rów nan iu  z angie lskim i, to jednak 
trudno jest powiedzieć, by k to ­
ko lw ie k  tu ta j głodował, a na pa . 
rę ja je k  to nawet n a jm n ie j za . 
rab ia jący  cz łow iek może sobie 
pozwolić. Jedzenia jest dużo. W 
A n g lii natom iast do te j pory 
wszystko jest na k a rtk i. Każdy 
śm ie rte ln ik  dostaje książeczkę z 
kuponam i i p rzy pomocy te j kśią 
żeczki jes t w  stanie zakupić swą 
szczupłą tygodniow ą rację : jedno 
ja jk o , 25 deka mięsa, 10 deka ma 
sla, 10 deka m argaryny, 10 deka 
sera, 10 deka m arm olady, 15 
deka c u k r u .  10 deka h e r. 
ba ty i trochę innych drobiazgów. 
Proszę pamiętać, że to rac ja  ty ­
godniowa! Ceny natom iast zyw_ 
ności są w  A n g lii dużo nizslze, 
ale trzeba wziąć pod uwagę, że 
to ceny kontro low ane i  usztyw . 
nione według norm  przedw ojen­
nych i  że dla ich  u trzym an ia  
państwo m usj Płacić kolosalne 
sumy, wpływ ające do skarbu o . 
czywiście z kieszeni p ła tn ika .

mogą kupować dowolne ilości 
jedzenia, ale ceny na tym  ryn ku  
są niesam owicie wysokie i pozwo 
lić  sobie na ta k i luksus może, 
człow iek naprawdę zamożny. Ist_ 
m oje przy  tym  duże prawdopo­
dobieństwo, że k lie n t czarnego 
ry n k u  może szybko i niespodzie 
wanie zmienić miejsce zatniesz, 
kan ia i  przenieść się w raz ze 
sprzedawcą na dłuższy pobyt w  
zam knię tym  j okrętowanym, po­
mieszczeniu, zwanym  w  A n g lii 
„p rison“  a u nas po prostu w ię . 
zieniem.

Tak przedstaw iałaby się Zgrub, 
sza sprawa aprow izacji. Przyczyn

Black m arket

Is tn ie je  w  A n g lii tak  zwany 
„b laok m arke t“ , czarny rynek, 
tęp iony n iem iłos iern ie  przez w ła_ 
dze. gdzie w ta jem niczen i i obda­
rzeni grdbszą gotówką obywatele

angielskiego posty należało by 
szukać w  tym . że A ng lia  to k ra j 
przem ysłowy i  nie będący n igdy
samowystarczalnym  pod wzglę­
dem w yżyw ien ia . Jedzenie trze . 
ba tam  sprowadzać z zagranicy, 
przeważnie ze Stanów Z jednocz© _ 
nych, a Am erykan ie  każą swym 
niedawnym  aliantom  p łacić go. 
tów ką w  dolarach, k tó rych  zubo­
żała w o jną  A ng lia  wcale za,,w ie. 
le  nie posiada. Toteż w  m agazy. 
nach am erykańskich gromadzą 
się i.p s u ją  w ie lk ie  ilość na jp rze­
różnie jszych a rty k u łó w  s p r /y w . 
czyeh. a angie lski poda tn ik  musi 
zaciskać coraz bardzie j pasa.

Sucha kraina
Z kwestią jedzenia łączy się 

kwestia picia. Przedstawia się to 
rów nie  ponuro, a ceny napojów  
a lkoholowych dochodzą do cy fr 
astronom icznych. Piwo, narodo. 
w y  napó j A ng lików , jest co praw  
da w  m ia rę  tanie, choć bardzo 
wodniste, jest go jednak coraz 
m nie j, zaś w h isky  i gin. odpo . 
w ie d n ik i naszej w ó dk i,' są n iem al 
n ie  do otrzym ania w  barach, zaś 
zakupienie b u te lk i któregoś Z 
tych płynów, w  sklepie wymaga 
w ydatkow an ia  ¡kolosalnej sumy 
pięciu fun tów . Na m arginesie zaś 
dodam, że w h isky  posiada za­
ledw ie  28 procent a lkoho lu  i na_

w et równać się nie może z naszą 
m onopolową 40 procentówką.

Z łoś liw i mogą m i zarzucić, że 
zibyt w ie lką  wagę przyw iązuję 
do tych a lkoho low ych zagadnień, 
zarzut ten postawiono m i nawet 
w  k ry tyka ch  m ych lo tn iczych 
wspomnień („W  pogoni za L u f t .  
w a ffą “  i  „M esserschm itty w  słoń 
cu“ ). Muszę się w ięc usp raw ie . 
dliiw ić. stw ierdzając, że n igdy al_ 
koho lik iem  an i nawet kandyda. 
tern na .a lko ho lika  nie by łem  i że 
w  czasach w o jny , gdy się czło­
w iek  codziennie za szkopami po 
niebie uganiał, m iesiącam i całym i 
żyw iłem  się n ie  w h isky, a z w y . 
czajnym  m lekiem . N iem n ie j lo t .

n icy zawsze cieszyli się opinią 
pożeraczy alkoholu, zaś w o jna i  
związane z nią emocje i niebez­
pieczeństwa zw iększyły spożycie 
a lkoho lu  n ie  ty lk o  u lo tn ikó w . 
Zdążyłem  to zauważyć i  na tu .  
te jszym  terenie, k iedy to ci z 
m oich znajomych, co to przed 
w o jną  k ie liszka by do ust nie 
podnieśli, c iągnęli m nie już  pnzy 
pierwszym  spotkaniu na „ je d n e , 
go“ , odm ów ienie zaś uważane 
by ło  przez n ich  za śm iertelną 
obrazę.

D la entuzjastów  m onopolu spi 
rytusowego dodam, że picie w  
A n g lij jest h is to rią  skom plikow a­
ną nie ty lk o  ze względu na brak 
tru n k ó w  i  na wysokie ceny. B ary 
o tw arte  są jedyn ie w  ściśle ozna 
czonych godzinach, od dwunastej 
w  południe , do d rug ie j po po . 
ludndu oraz od szóstej do dziesią. 
te j trzydzieści wieczorem. W in ­
nych porach dnia nie mą co n a . 
w e t m arzyć o zaspokojeniu p ra . 
mienia.

Zakończywszy w  ten sposób 
m ój k ró tk i i  n iekom ple tny w yw ód  
o żołądku i  podn ieb ieniu zm u­
szony jestem resztę porów nań i 
spostrzeżeń odłożyć do następne, 
go razu. stw ierdziw szy jednak 
przy tym  ponownie, że n ie  jest w 
Polsce tak  źle. a w  A n g lii ta k ' 
dobrze, ja k b y  się to  przecię tne, 
m u a nieuświadomionem u śm ie r­
te ln iko w i wydawać mogło.

0 z i $ i e j « z « x  W e n e c j a

Amerykanie w Pałacu Dożów
(Od specjaln. korepondenta A P I) 

W e n e c j a ,  w  lipcu.

W enecki dworzec ko le jow y 
główny i  jedyny, n ie  jest zbyt 
im ponujący. Upstrzony niezliczo­
ną ilością tab lic , spraw ia w raże­
nie g łów nej kw a te ry  zachodnich 
alian tów . Duże tab lice pouczają 
że w  W enecji zna jdu je  się: „B r i

D iv .“  (kw atera g łówna 80-te j dy ­
w iz ji itp .

Jeżeli m łode małżeństwa mają 
zam iar w yb rać się w  podróż po­
ślubną do W enecji, to należy im  
to ja k  na jprędzej odradzić. W e­
necja przez obecne „zm ilita ryzo ­
wanie“  s trac iła  dużo swego u ro ­
ku i  spraw ia wrażenie grotesko­
wego miasta, w  k tó rym  na tle  re ­
nesansowych i  barokowych buze w «— »— i rîesansowycn i  » a n n u w j™

tish Military Controll Office“ (bryj ¿lowl¡ snują się żołnierze angiel- 
i  i_ï ~ 1 /n v ifrn ln n  K i l im  W / lk k d -  ■ ___-.. .ń m d rro i a r m i ityjskie kontrolne biuro wojsko 
we), „American Military Infor­
mation Center“ (amerykańskie 
wojskowe centrum informacyj­
ne), „Headquater óf the 8 Oth

skle j i am eryńaskiej a rm ii 
Przed dworcem czekają wenec­

kie taksówki-gondole. Jeżeli m a­
m y szczęście i  Am erykan ie  prze­
oczyli jedną i  nie w yn a ję li, to po

M i & * x ) y k o r x v s t a n e  ł c r f w i s l i 0  ^

Zapomniano o Jastrzębiej Górze
, s.t st.nr.zni i in w a lid ów  dawniejszych luksusowych pen-,SAP) Spośród w ie lu  I cow ników  stoczni i inw a lidów  

1.0A ro  y wojennych z Warszawy.
Jednak .leszcz cały szereg w i l l  i

Poznań
uzdrowisk nad po lskim  morzem 
do pewnego stopnia w zapomnie­
nie poszła Jastrzębia Góra.

Przed w o jną  Jastrzębia Góra 
była  m odnym  m iejscem wczasów. 
Dzisiaj gości jest m ało i  jedynie 
w  pensjonacie przy  L is im  Jarze 
urządzono dom wypoczynków;/

G órn ików “ , w  k tó rym  jest gw ar­
no i  ruch liw ie . Na Jasnym W y­
brzeżu, w  p ięknym  pensjonacie, 
goszczą pracownicy E le k tro w n i 
W arszawskiej, a w  Tupadłach w  
A kadem ickim  Dom u W ypoczyn­
kow ym  poznańskiej m łodzieży a- 
kadem ickie j znalazła wypoczynek 
„rup a  m łodzieży akadem ickie j. W  
pensjonatach w  Jastrzębiej Górze 
przebyw ają obecnie dzieci p ra -

Najsmaczniej śpi się na po­
wietrzu.

Foto SAP.

dawniejszych luksusowych pen 
sjonatów stoją pustką. W yszabro­
wano naw et fu try n y  okienne, 
drzw i i  piece. Bolączką Jastrzę­
b ie j G óry jest b rak poczty, te le­
fonów, nie w idać nawet sk rzynk i 
pocztowej, do k tó re j możnaby lis t 
w rzucić. Najb liższa poczta zna j­
du je  się w  W ie lk ie j Wsi, oddalo­
nej o 9 km  od Jastrzębie j Góry. 
Co gorsze, nie ma fryz je ra . W  Ja­
strzębiej Górze jest jedna jedyna 
restauracja z ładną salą, do k tó ­
re j zjeżdżają się w  każdą niedzie­
lę  wycieczkowicze, lecz już w  go­
dzinach popo łudniow ych nie  mo­
gą dostać n ic do zjedzenia.

Również plaża przedstaw ia ża­
łosny w idok. Pełno jest na nie j 
odpadków z ry b  i  innych śmieci. 
Autobus PKS przejeżdża przez 
Jastrzębią Górę ty lk o  raz 11 a 
dzień.

płyńm y do jednego z licznych ho­
te li weneckich.

H o te l „G rand  M e tfopo l“ , do 
którego „dob iliśm y“  jest na jpo­
rządniejszy w  W enecji. Panują 
stosunki przedwojnne: b rak m un 
durów  alianckich . A le  o k ilk a  k ro  
ków  od hotelu, gdy m ijam y plac 
św. M arka, rzuca się w  oczy w ie l 
k i napis na Pałacu Dożów: „H ere 
UNRRA Headquater“  — kw atera 
główna UNRRA, obok kw atera 
80 d y w iz ji i b iu ra  oficerów i a- 
m erykański rząd w o jskow y i a- 
m erykański sąd w o jskow y i  t. p. 
i t. p.

Nawet n iektóre  kaw ia rn ie  też 
są okupowane. W idn ie je  na nich 
napis: „O n ly  fo r  Am erican“  lub  
„O n ly  fo r  B r it is h “ . . .

Na p lacyku przy Pałacu Dożów 
stoją dw ie ko lum ny. Na jedne j z 
nich zna jdu je  się rzeźba lw a  śvv. 
M arka, na d rug ie j stała ongiś f i ­
gura św. Teodora. Dziś je j nie 
m a . . .

Wenecka plotka, o k tó re j tu 
ćw ie rka ją  nawet w rób le  na da­
chu, a raczej gołębie, głosi, że pe­
w ien cowboy am erykański, k tó ry  
należał do w o jsk  okupacyjnych 
we Włoszech, założył się, że schwy 
ci na lasso figu rę  św. Teodora. 
P lo tka głosi, że dzielny cowboy 
zakład w y g ra ł. . .

Po placu św. M a rka  kręcą się 
wa luciarze i  nagabują każdego 
przechodnia, szepcąc: „Gamb o“ .. 
Cambio, czy li wym iana, jest o 
becnie najczęściej używanym  sło­
wem  w e Włoszech.

O to są obrazki nowej W enecji, 
k tó rych  nie znajdziem y w  żad­
nym  z leksykonów. W iele się tu 
zm ieniło. Jedyne co mc uległo 
zmianie to chyba ty lk o  gołębie 
na placu św. M arka.

W rażenie okupacji w o jskow ej 
— oto jest najważniejsze, co się 
tu  odczuwa. A m erykan ie  in te re ­
sują się bardzo przem ysłem  W e­
necji, nie ty lk o  je j estetycznym i 
zaletam i. Przecież to jeden z n a j­
ważniejszych po rtów  handlowych 
we Włoszech. W eneckie koronk i, 
szkła i  tka n in y  s łyną na cały 
św iat i poszukiwane są na wszy­
s tk ich  rynkach zbytu.

Jak w  całych Włoszech dz is ie j­
szych, na jbardz ie j uderzającą rze 
czą jest obraz głodu, k tó ry  tra p i 
szerokie masy, obok luksusu, w  
k tó rym  ży ją  spekulanci i c i wszy 
scy, k tó rzy  zdoła li uw ić  sobie 
gniazdko niedaleko Pałacu D ą - 
ió w  i  innych siedzib am erykań­
skich w o jsk  okupacyjnych. R y­
nek opanowany jest przez am ery­
kańskie  tow ary. Ten, k to  w raca  
z A u s tr ii,  k to  b y ł w  am erykań­
sk ie j s tre fie  okupacyjne j w  N ie ju  
czech, ła tw o  tow ary te poznaje, 
m imo, że są starannie opakowano 
we w łoskie  etykiety*. Jest jeszcze 
jedną powszechną ta jem nicą w e 
Włoszech, że is tn ie ją  tu  liczne to ­
warzystw a handlowe, k tó rych  za­
daniem jest zorganizowanie „ k o l­
portażu“  am erykańskich tow a­
rów : zorganizowanie to polega na 
k le jen iu  w łosk ich  nalepek na to ­
warze am erykańskim .

Przed wyjazdem  z W enecji je ­
stem znów na placu św. M arka , 
K u p u ję  pokarm  dla  gołębi u k ra ­
m arzy.

Trzeba podkarm iać gołębie . . ,  
S ytuacja  aprow izaeyjna w  W e­
ne c ji jes t taka, że im  się wcale 
na gruchanie n ie  zbiera.

1 Janoi Robert S tah l
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Mięso zatrute 
fosforem

K łodzko , (gr) Do miejscowego 
Urzędu Badania Środków Ż y w ­
ności zg łosił s ię jeden z  miesz­
kańców  miasta, prosząc o prze­
prowadzenie badania kaw a łka  
m ięsa wiepilzowego, k tó re  w y ­
dziela ło n iem iłą  woń. W  w y n ik u  
badania stw ierdzono, iż  w oń w y  
dzie la ją zw iązk i fosforowe (fos­
forow odór). powstała w sku tek 
na ta rc ia  mięsa drobno roz ta rtym  
fosforem  będącym silną trucizną.

Ponieważ zachodzi podejrze­
nie usiłowanego o truc ia  osoby, 
dla k tó re j mięso b y ło  przezna­
czone, sprawę skierowano do 
w ładz Bezpieczeństwa Dochodzę 
m a w  toku.

Przed otwarciem nowych Domów Towarowych
P C H  na Dolnym Śląsku

W ałbrzych. O ddzia j Państwo­
w e j C entra li H and low ej w  W a ł­
brzychu może się pochw alić nie 
m ałym  dorobkiem .

W  połow ie czerwca uruchom io­
ny został piprwszy na teren ie D oi 
nego Śląska Powszechny Dom To 
w arow y w  W ałbrzychu. O jego 
w ie lk ie j popularności w śród spo­
łeczeństwa wałbrzyskiego, n a jle ­
p ie j świadczą t łu m y  zw iedza ją­
cych i  kupu jących. Dość pow ie­
dzieć, że przy  tego rodzaju szczu­
p łym  loka lu , Powszechny Dom 
T ow arow y w  W ałb rzychu  obsłu­
gu je dz ienne  do 1.000 k lien tó w .

N a jw iększym  powodzeniem cie 
szy Się dz ia ł teks ty lny , w  k tó ­

ry m  od godz. 9 do 13 sprzedaż od­
byw a się d la  wszystkich, zaś od 
15 do 18 ty lk o  d la  członków Zw iąż 
ków  Zawodowych za okazanem  
le g itym a c ji członkowskie j. Z  in ­
nych dzliałów stale wzrasta po­
wodzenie dz ia łu  spożywczego, w  
k tó ry m  po ścisłych cenach cen­

n ikó w  urzędowych odbywa się 
sprzedaż w sze lk ich  tow a rów  spo­
żywczych. W  dzia łach chem icz­
nym  i  gospodarstwa domowego 
rów nież stale wzrasta ją , ob ro ty  
ja k  1 ilośc i k le n ió w .

Od te j c h w ili bez szumu Oddział 
p rzygotow uje  otw arc ie  dalszych

Szkoła Muzyczna im. K. Szymanowskiego
v/ Bystrzycy Kłodzkiej

Bystrzyca K łodzka , Na D o l­
nym  Śląsku powstała z in ic ja ty ­
w y  re ferenta  K u ltu ry  i  Sztuki 
p ro f. Czubaly, Szkoła muzyczna. 
Zarząd M ie js k i w  B ystrzycy- 
K ło d zk ie j u d z ie lił lo ka lu  w  swo­
im  gmachu, p ięknym  ratuszu na 
P lacu Wolność*. Szkoła wyposa­
żona jest w  pian ina i  fo rtep iany : 
Bechsteina, Bósendorfera i  inne, 
dobre j m a rk i. Posada sym paty­
czną i  akustyczną salę koncerto­
w ą oraz k ilk a  klas.

W  program ie szkoły uw zględ­
niono na razie naukę g ry  na fo r-  
tep an ie , skrzypcach, oraz śpiew
solowy.

Szkoła je s t samowystarczalna, 
n ie  o trzym u je  na razie żadnej sub 
w enc ji, grono nauczycielskie w y ­
nagradzane jest z o p ła t uczn iow ­
skich. U dz ia ł Zarządu M*ejskiego 
ogranicza się do odstąpienia sal, 
gdzie m ieść ła  się daw n ie j szkoła 
muzyczna niem iecka.

O statn io oddbył się popis m u ­
zyczny na zakończenie roku  szkol 
nego. Pop s, obe jm ujący program  
niższego i średniego stopnia n a ­
uczania, wykaza.ł potrzebę is tn ie ­

nia  szkoły i  je j rozw oju , Szkoła 
liczy około 200 uczniów  w  tym  
w ie lu  p ilnych  uta lentow anych. 
W śród n ich zna jdu je  s':ę uczeń o 
popu larnym  nazw  sku: . Paderew­
sk i! Nom en —  omeń. M ło dy  p ia ­
nista  jest ta lentem  dobrze się za­
pow iadającym .

W  skład grona nauczycielskiego 
wchodzą: N k e  M ałgorzata, Z a­
sowska G ertruda, pro f. Czubała 
Jan, Sokół Adam , Zaręba Zofia, 
Szol k  Tadeusz. —  Szkoła is tn ie ­
je  d ru g  rok, z now ym  rok iem  
szkolnym  powstaje ku rs  um uzy­
ka ln ia ją cy  d la  starszych.

W ys iłek  grona nauczycie lskie­
go nie poszedł na marne. Ucznio­
w ie  w ykaza li duże postępy, z no ­
w ym  rok iem  przybędzie ich w ię ­
cej. (h j)

Volksdeutsche z Pabjanic zdemaskowani
pod Jelenią Górą

Jelenia G óra (js). O statn io W bianieach w  polskie dowody oso- 
M ilko w ie , pow. je len iogórski, po - b iste płacąc za każdą „pa lców kę“  
znano w  je dnym ' z m ieszkańców po 2.000 z ło tych i  ja ko  ju ż  goto- 
Rom anie K a łużnym , znanego we P o lk i w y jecha ły  na Zachód, 
volksdeptscha z Pabianic H ugo- jako  p io n ie rk i Z iem  Odzyska­
na Jegera. Doniesiono o ty m  w ła -  j nych.
dzom m ilic y jn y m , k tó re  w  do- Po ukończonych dochodzeniach 
chodzeniach S tw ierdziły, że Ro- sprawę przekazano p ro ku ra to ro - 
m an K a łużny  is to tn ie  był> N iem ­
cem i  w  czasach okupac ji s łużył 
w  w o jsku  n iem ieck im  ja ko  H u ­
gon- Jeger. W  czasie odw ro tu  a r­
m ii n iem ieckie j, w yw ędro w a ł na 
D o lny  Śląsk, tu ta j w ykaza ł się t. 
zw. pa lcówką swego teścia Ro­
mana Kałużnego i  ja ko  P o lak o- 
trzym a ł pracę w  Państwow ej Fa­
bryce P ap ieru „M a rys in “  w , M il -  
kow ie.

C harakte rystycznym  mom entem  
w  całe j te j spraw ie jest fa k t, że 
żona jego posiadała dowody po l­
skie na nazw isko He leny Jeg ie l- 
sk ie j, córka Irena  —  posiadała 
„pa lców kę na nazw isko M a rii 
Bartczak, druga zaś córka le g ity ­
m ow ała się dowodam i na nazw i­
sko W eron ik i Jakubow skie j.

K ob ie ty  przed wyruszeniem  na 
D o lny Śląsk zaopatrzyły się w  Pa

Dornów Tow arow ych. W  d n iu  31 
bm. nastąp-; .uroczyste atw arcie  
dwóch dalszych Dom ów Tow aro­
wych. Jeden z n ich  zostanie u ru ­
chom iony w  m a łym  ale bardzo 
ru c h liw y m  i  p rzem ysłow ym  m ie­
ście K am ienne j Górze, p rzy  P la ­
cu W olności, d ru g i rów nież w  
przem ysłow ym  mieście Dzierżo­
n iow ie  także p rzy  P lacu W olno­
ści.

T łu m y  ludności zbierające się 
p rzy w ystaw ach .podzliwiają W ie l­
k i  sm ak artys tyczny in ic ja to ró w  
w yraża jąc ty m  samym uznanie 
dla organ izatorów  tych  Dom ów- 
O ddzia jów  w  W ałb rzychu P ań­
stwow ej C e n tra li H and low ej. Ca­
łe społeczeństwo tych pow ia tów  
K am ienne j G óry i  Dzierżoniowa 
z utęsknieniem , oczekuje c h w ili 
o tw arc ia  tych  Domów.

M ie jm y  nadzieję, że Dom y To-
w j, k tó ry  cała rodzinę osadził w  w atow e, k tó re  m ają  być m ucho-
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Ciekawa statystyka
Jelen ia Góra. ( jS) W edług da­

nych statystycznych B iu ra  R u­
chu ludności, liczba m ieszkańców 
Jelen ie j G óry  dochodzi do lic z ­
by 33.000, W  osta tn im  , okresie 
R eferat A p ro w iz a c ji i  H and lu  w y 
da ł ty lk o  20.633 k a r ty  żywnoś­
ciowe, a w ięc około 13 000 miesz­
kańców  m. z n ich  nie korzysta. 
P rzy jm u jąc, że połowa tych osób 
p racu je  w  ins ty tuc jach , k tó ry m  
n ie  p rzys ługu ją  k a rty  żywnoś- 
oiowe, powstaje w ięc pytanie 
gdzie p racu je  1 z caego ży je  resz­
ta?

O p rzed łu żen ie  godzin
w zakładach fryzjerskich

W a ł b r z y c h .  Jak wiadom o, 
w  niedz* elę zakłady fryz ie rsk ie  w  
całe j Polsce są nieczynne. Czyn- 
ne są jedyn ie  zakłady na d w o r­
cach ko le jow ych . Natom iast w  
soboty na teren ie ca łe j p raw ie  
P o lsk  zakłady te o tw a rte  są zna­
cznie d łuże j ze względu na w* ęk- 
szą, n iż  w  pozostałe dn i, frekw e n  
cję. Inaczej sprawa ta przedsta­
w ia  Się w  W ałbrzychu, gdzie, na 
podstaw ie zarządzenia w ładz  
m ie jsk ich , wszystkie zak łady f r y  
z je rsk ie  muszą być zam knięte już 
o godzn ie  18. Wobec tego, że na 
dw orcu ko le jo w ym  na Podgórzu 
zakładu fryz je rsk i1 ego w  ogóle nie 
ma. a dworzec S tarzyny zna jdu je  
się w  zby t w ielk* ej odległość! Od 
miasta, se tk i osób nie m a ją  m oż­
ności ogolić się.

Wskazane jes t przeto, aby n ie ­
zrozum iałe zgoła zarządzenie 
m ie jscow ych w ładz o zam ykaniu

zakładów  fry z je rs k ic h  w  soboty 
i pozostałe dn>; o godz. 18 zostało 
ja k  n a jrych le j zm ienione. W  dn i 
te, a zwłaszcza w  soboty godzmy 
o tw arc ia  zakładów  fryz je rsk ich  
w in n y  być bezwzględnie p rze d łu . 
żonę.

areszcie, aż do czasu rozprawy, 
k tó ra  odbędzie się w  początkach 
przyszłego miesiąca.

m ione w  nie  m nie jszym  stopniu 
ja k  W ałbrzysfc' Dom  T ow arow y 
spełn ią swe zadanie.

Słucham # rad ia
OGONLOPO LSKI PROGRAM  

POLSKIEGO R A D IA  
z uwzględnieniem audycji lokalnych 

Rozgłośni Katowickiej
S.53 sygnał 1 zapowiedź. 6.80 sygnał 

i  pleśń poranna. B.05 gimnastyka. 6.15 
dziennik. 6.30 m uzyka. 6.S0 zapowiedź 
programu. G.57 sygnał. 7.08 muzyka. 
7.15 wiadomości poranne oraz prze­
gląd prasy. 7.35 m uzyka. 7.35 In for­
macje ogólnopolskie. 8.05 skrzynka 
P. C. K . 8.15 w ykład dla nauczycieli. 
0.30 koncert życzeń. 9.15 koncert re­
klamowy. 11,57 sygnał 1 hejnał. 12.04 
zapowiedź programu. 12.06 wiadomo­
ści południowe. 12.10 pieśni słowiań­
skie. 12.25 audycja dla wsi. 12.35 kon­
cert orkiestry dętej Z Z K . 13.00 „Z m i­
krofonem po k ra ju “ . 13.10 audycja 
rozrywkowa. 14.00 audycje inform a­
cyjno. 14.30 audycja dla kobiet. 14.40 
„Stacja Ochrony Roślin na Śląsku“ . 
15.00 muzyka taneczna. 15.20 audycja 
muzyczna dla dzlech t3.40 utwory 
skrzypcowe. 16.00 « le n n ik  popołu­
dniowy. 10.16 zapowiedź programu. 
18.20 „Zagadki muzyczne, 16.40 „Z na­
szej radiofonii“ . 16:50 komentarz go­
spodarczy. 17.00 „Muzyka dla wszyst­
kich“ . 18.00 „Stacja Ochrony Roślin“ . 
18.10 muzyka lekka. 18.30 wiadomości 
sportowe. 18.43 muzyka lekka. 18.58 
zapowiedź programu. 19.00 audycja 
TU R -u . 19.10 audycja dla wojska. 
19.40 recital fortepianowy. 20.00 au­
dycja literacka. 20.20 audycja popu­
larna. 20.57 sygnał. 221.00 dziennik  
wieczorny. 21.30 muzyka lekka. 21.45 
słuchowisko. 22.10 wiadom ości sporto­
we. 22.15 muzyka taneczna. 23.00 osta t­
nie wiadomości. 23.20 m uzyka lekka. 
23,60 zapowiedź program u na dzień 
następny. 23.55 streszczenie w ażn ie j­
szych w iadom ości. 24.00 zakończenie.

Wraki czołgów i samochodów
zn ika ją  z dróg dolnośląskich

K łodzko  (gr). W  różnych p u n k ­
tach pow ia tu  prowadzone są p ra ­
ce p rzy  rozc inaniu i  transporcie 
eto punk tów  zbiorczych różnego 
rodzaju sprzętu wojennego, ja k  
w raków , czołgów, samochodów 
ciężarowych ł  c iągn ików , rozb i­
tych  dzia ł po lowych oraz przęseł 
m ostów wysadzonych w  pow ie­
trze w  czasie w o jny . Tych w o jen ­
nych resztek zna jdu je  się w  po­
w iec ie  jeszcze bardzo pokaźna 
ilość, zarówno na szosach i  d ro ­
gach, ja k  i  na m ało  uczęszcza­
nych zboczach i  polach, co po­
w odu je  duże trudności p rzy  ich 
usuwaniu,

W ra k i większe, czołg i i  po jaz­
dy wojskow e, dzia ła i  przęsła mo 
stów  rozcina się na mniejsze, ła t­
w ie jsze d la  transportu  części 
p rzy  pomocy p a ln ików  acetyleno­
wych. T ak naprzyk ład  sześeiooso-

Dziecko ginie w  płomieniach
przez niedbalstwo rodziców

Cieplice, (js). p rzed  k i lk u  dn ia 
m l m ieszkańcy domu n r. 11 przy 
u l. Odrodzenia w  C ieplicach, 
s tw ie rd z ili, że w  m ieszkaniu Je­
rzego K w ia tkow sk ieg o  m usia ł 
wybuchnąć pożar, bow iem  z o- 
k ien  w yd ob yw a ł się dym , a je d ­
nocześnie by ło  słychać z m iesz­
kan ia  płacz i  k rz y k  dziecka.

Ze Względu na to . że dom owni

Śm ierć prz# prac#

Straszny wybuch lokomotywy w Piotrowicach
P io trow ice  (js). Na teren ie Pań­

stw ow ych W arsztatów  U zbro jen ia  
w  P io trow icach, przed k ilk u  d n ia ­
m i m ia ł m iejsce straszny w ybuch 
lokom otyw y, k tó ry  pociągnął za 
sobą śmiierć jednego z p racow n i­
ków  w arszta tow ych S tan is ława

Śmierć przy kolacji
Kłodzki?, (gr). P racow n ik  tu te j 

szej straży pożarnej M ich a ł Leś­
n ia k  zakrz tus ił się podczas spoży 
w an ia  k o la c ji k a w a łk ie m  mięsa 
ł  zm arł pom im o zastosowania 
pomocy.

Sekcja zw łok w ykazała , iż  
zm arły  c ie rp ia ł na raka  i  pow o­
dem śm ierc i by ło  pęknięcie  w rzo­
du, k tó re  zostało przyspieszone 
przez zakrztuszenie się w  czasie 
spożywania posiłku.

M aksym owicza p. o. k ie ro w n ika  
ruchu  tychże warsztatów .

Na terenie w arszta tów  zna jdo­
w a ł się parowóz, u ła tw ia ją cy  
transport p ro du kc ji, systemu 
Diesla, u rucham iany sprężonym 
pow ietrzem . Dotychczas parowóz 
puszczaj w  ruch  fachowiec, je d ­
nakże krytycznego dnia, postano­
w i ł  uruchom ić lokom otyw ę M ak- 
sym ow cz, uchodzący za wszech­
stronnego m echanika.

K ie dy  wszystkie p róby  nie da­
ły  rezu lta tu , M aksym ow icz zasto­
sow ał tlen , P rzy pe rw szych  p ró ­
bach nastąp ił straszny wybuch, 
k tó ry  od rzuc ił M aksym ow cza na 
znaczną odległość. Doznając cięż­
k ich  poparzeń, M aksym ow icz 
zm arł po k ilk u  m inutach. Ponad­
to ciężkie obrażeń a odnieśli k ie r. 
oddzia łu M am carz, p racow n ik  
W arsztatów  Jerzy Long iew icz 
oraz S tefan Januszewski. *

1 Rannych odwieziono do szpil,a- 
I la  i  oddano pod opiekę lekarzy.

pow. bystrzyckiego uroczystość 
wręczenia aktów  przekazujących 
na, w łasność gospodarstwa ro lne 
52 spośród osiadłych tam  ro ln i­
ków , w  w iększości repa trian tom  
i  osadnikom  w o jskow ym . A k t  
każdy zaw iera szczegółowy opis 
ilośc i i  jakości z iem i orne j, pa­
s tw isk  i  n ieużytków , maszyn i 
sprzętu rolniczego oraz in w en ta ­
rza żywego.

P iękne i  urodza jne ziemie k łodz 
k ie . na  k tó ry c h  w id z i się stosun-

Dalsze akty nadania
w Kiodzkiem

B ystrzyca (jm m ). W  ub ieg łą  n ie  i kow o dużo łanów  pszenicznych, 
dzielę odbyła się we w s i Poręba, znalazły obecnie nowych, rze te l­

n ie  i  um ie ję tn ie  gospodarzących 
w łaścic ie li.

Do liczn ie  zgromadzonej ludno ­
ści oko licznej, w y g ło s ili przem ó­
w ien ia  przedstaw icie le  m ie jsco­
w ych  w ładz adm in is tracy jnych, 
tam t. proboszcz, przedstaw ic ie l 
w o jska  i  chłopów. Uroczystość 
zakończyły popisy dzieci praco­
w n ik ó w  h u ty  „P o kó j", przebyw a­
jących na po b lisk ie j k o lo n ii le t­
n ie j w  D ługopolu, a następnie 
w spólny ob iad i  zabawa ludowa.

Na skutek w ybuchu  parowóz u- 
le g ł rozb iciu , a no rm a lny trans­
po rt z terenu w arszta tów  doznał 
przerw y. Jak  orzekł: rzeczoznaw­
cy, w inow a jcą  ka ta s tro fy  b y ł 
M aksym owicz.

Powyższy wypadek na terenie 
P io tro w ic  w y w o ła ł zrozum iałe 
wrażenie.

kó w  nie by ło  w  dom u i  nie m o­
żna by ło  dostać się do środka, 
sąsiedzj w d a r li się oknem  do 
w nętrza i  s tw ie rdz ili, że p ó łto ra ­
roczna córka K w ia tkow sk ieg o , 
leży w  płonącym  łóżeczku 1 daje 
słabe oznaki żyda . Dziecko na­
tychm iast w ydobyto  z Nadymio­
nego m ieszkania pożar ugasizono, 
a następnie dziecko przewieziono 
do szpita la gdzie dyżu rny  lekarz 
skonstatował śm ierć dziew czynki 
na sku tek odniesionych poparzeń.

Jak  tz dochodzeń w yn ika , ro ­
dzice dziewczynkę pozostaw ili W 
dom u bez op ieki, a następnie w y  
szli na spacer. W  ja k i sposób 
pow sta ł poża- łóżeczka do tych­
czas nie stw ierdzono. Obok pa­
lącego się łó*żka są&iedzd znaleźli 
pude łko od ’ zapałek, jednakże 
próżne.

Ze względu na ta jem nicze tło  
tragicznej śm ie rc i dziecka, spra­
wę przekazano p rokura tu rze ,

bowa ko lum na roboc2a rozcina 
obecnie w  B y tow ie  15 czołgów o 
wadze 10 —  20 ton  każdy, podob­
ne prace prow adzi się w  B y trz y - 
cy i  B ardzie -P rzy łęku . F irm y  w y  
konyw u jące  rozb ió rkę w ra kó w  
(np. k łodzka „K o ro n a “ ) na zlece­
nie  C e n tra li Z łom u w  K a to w i­
cach, transp o rtu ją  pocięte k a w a ł­
k i  s ta li do «pow iatow ej składn icy 
złomu, skąd pow ędru ją  one do 
h u t ś ląskich na przetopienie.

W  n ied ług im  czasie rozpoczyna 
się robo ty  przy rozc inan iu  zw a lo ­
nych przęseł m ostu kolejowego 
pod Nową Rudą, na l in i i  K łodzko 
—  W ałbrzych, gdzie obecnie po­
ciągi przejeżdżają przez p row izo­
ryczny m ost d rew n iany, przerzu­
cony nad głęboką ko tlin ą . Ilość 
sta li, k tó rą  uzyska się z rozb ió r­
k i  wysadzonego m ostu oblicza się 
na około 800 ton.

Na n iek tó rych  terenach, np. w  
oko licach M iędzylesia i  K a ro le ­
w a n ie  można jeszcze przystępo­
wać do ro zb ió rk i w ra k ó w  z po­
w odu niebezpieczeństwa m in . Do 
p iero po oczyszczeniu Zaminowa­
nego terenu przez oddzia ły saper 
skie W ojska Polskiego, poczną

stanowiące od czasu w o jn y  n ie ­
potrzebne urozm aicenie k ra jo ­
brazu.

Pożar 
od pioruna
Częstochowa. Podczas szaleją­

cej burzy, p io ru n  uderzy ł w  dom 
m ieszkalny Edm unda Księżyka, 
w łaścic ie la cegie ln i w  Liszcze 
G órne j (w  odległości 10 km  od 
Częstochowy). M ie jska  S traż Po­
żarna p rzyby ła  po zaw iadom ieniu 
je j na m iejsce pożaru w  b łyska­
w icznym  tempie, bo zaledwie po 
15 m inutach, zabierając z ąobą 2 
beczkowozy po 3000 li t ró w  każdy. 
A kc ja  ra tunkow a  by ła  mocno u - 
truan iona , ponieważ budynek b y ł 
d rew n iany, a ogień rozprzestrze­
n ia ! się z ogrom ną szybkością. Po­
m im o to S traż Pożarna ogień b. 
szybko zlokalizow ała , bo zaledwie 
po 8 godzinach, bez w iększych 
stra t. Spłonęło ty lk o  znajdu jące 
się na s trychu zboże. P io - 

uderzy ł w  rad ioodb io rn ik ,___  ______ o_, ____ , ru n  uderzy ł w
stopniowo znikać poskręcane c ie l, k tó ry  podczas burzy nie b y ł W y- 
ska czołgów i  au t pancernych, i łączony. ! ,

Z udziałem min. Osowskiego

Wycieczka do Międzygórza
K udow a, (gr) U b ieg łe j n iedz ie li 

urządzona została wycieczka sa­
mochodowa po po łudn iow ej częś 
Ci pow ia tu , w  k tó re j w z ię l i /u -  
dz ia ł m. im *baw iący  w  K udow ie  
na wywczasach m arszałek Sej­
m u K ow a lsk i, m in is te r D ybow ­
ski i kom endont naczelny M , O. 
gen, W ito ld .

Trasa W ycieczki, w  czasie k tó ­
re j ud z ie la ł w y jaśn ień  starosta 
k ło dzk i K u lczyck i, p row adziła  
p iękn ym i gó rsk im i serpentynam i 
z K ud ow y  w  stronę Z ieleńca, na 
stępnie przez Spalone. M iędzy le ­
sie do M iędzygórza (s łynny w o -

Rybacy i nurkowie odnajdują skarby
zatopione na dnie m orza

Wychodząca 10 Z urych u  „D ie  T a t" zauważa słusznie, że aczkol­
w iek p raw dą jest, iż w  zatopionych okrę tach na dn ie m órz  i  oce­
anów leżą niezliczone m ilio n y , w szelk ie w yp raw y, m ające na celu 
wydobycie tych  skarbów , kosztu ją drożej, n iż  można  sprzedać to, 
co nu rko w ie  zdo ła ją  w ydobyć na pow ierzchnię. Podobnie jednak, 
ja k  poszukiwacz zło ta  n iek iedy  ty lk o  p rzy  pomocy m o ty k i odk ryw a  
żyłę tego Cennego kruszcu, ta k  i  b iedny ryba k  n ieraz dokonuje  
ic ie ik lego odkryc ia .

Przed taty rozbił się pod S ea -; natknęła się pewnego dnia na 
„u- .. k w { ś.biwG; szczątki wielkiego okrętu, leżące­

go na dnie na stosunkowo nie- 
nacznej głębokości. Jeden z ry ­

baków dal nurka i stwierdził, żc 
jest to w rak okrętu rosyjskiego, 
zatopionego w  1770 roku w  bitwie 
morskiej. Rybacy, ni« mówiąc ni 
komu o swym odkryciu, udali się 
do gubernatora tureckiego z proś­
bą u dzielenie zezwolenia prze­
szukania zatopionego okrętu. Do­
stojnik turecki w yraził zgodę pod 
warunkiem, iż otrzyma pewien 
procent od wartości rzeczy, które 
mogą być znalezione. Rybacy za­
brali się z zapałem do roboty. Ich 
wysiłki zostały uwieńczone nad 
spodziewanym powodzeniem. Wy­
dobyli złote i srebrne krzyże, o-

wallr u wybrzeży Nowej Szkocji: 
okręt „Barbarie". W rak statku po­
zostawiono na mieliźnie, aż wresz 
cie pewien rybak z Seawałl, na­
zwiskiem Tomasz Burns nabył go 
na własność za pięć dolarów. 
Wszyscy przypuszczali, że Burns 
chce wydobyć kotwicę i zabrać 
ze statku części żelazne, by je  
sprzedać. Nagle jednak ku w iel- 
kemu zdumieniu sąsiadów biedny 
rybak przekształcił się w  zamoż­
nego człowieka. Okazało się póź­
niej, i i  Burns znalazł w  kajucie 
350.000 franków.

Podobny wypadek zaszedł na 
Morzu Śródziemnym. Grupa ry ­
baków greckich z wyspy Chios

brązy świętych, ozdobione drogi­
mi kamieniami, okładki ksiąg, 
sporządzone ze złota i mnóstwo 
złotych i srebrnych monet. Ogól­
na wartość wydobytych przed­
miotów wyniosła pół miliona fun­
tów tureckich. Radość biednych 
rybaków nie miała granic.

W rak pewnego hiszpańskiego o- 
krętu .wojennego, który rozbił się 
pod Santiago, został gruntownie 
przeszukany przez towarzystwo 
akcyjne; które otrzymało na to 
pozwolenie urzędowe. Nurek, któ­
ry z polecenia towarzystwa wydo­
był na powierzchnię 1.480.000 
franków ze skarbca tego okrętn, 
otrzymał od wdzięcznych chlebo­
dawców zapewnienie, iż może za­
trzymać sobie to, co jeszcze zdoła 
znaleźć. I  oto znalazł zardzewiały 
nóż myśliwski, którego rękojeść 
była wysadzana pięknymi i w ie l- 
kmi klejnotami. Nóż ten sprzedał 
ad ręki za 15.000 franków, kupił 
sobie za te pieniądze kuter ry ­
backi i wkrótce dorobił się kilku  
takich statków i w ie lk iej fortuny.

ćtospad Żeromskiego), stamtąd 
zaś przez Bystrzycę la pow ro tem  
do Kudow y.

Uczestnicy w yc ieczk i żywo in ­
teresowali się a k tu a ln ym i zagad­
n ien iam i p o w ia tu  ja k  stanem 
żróorów,, hodow la byd ła , akc ją  
żn iw ną i  ’ruchem  turys tycznym . 
Zaznaczyć należy, że znadzna 
część trasy b ieg ła  w zd łuż m alo­
wniczego pasma górskiego na gra
nfcy  po lsko-czechosłowackie j.

Hotel dyplomatów 
w Warszawie

Warszawa. (S A P ), W  d n iu  !  
września nastąpi uroczyste o tw a r 
cie nowowyrem ontowanego ho­
te lu  „B r is to l“  w  W arszawie. Z  od 
danych do uży tku  265 pokoi, p ra ­
w ie  w szystkie  zostały zamówione 
przez zagraniczne p lacó w k i d y ­
plom atyczne, gnieżdżące się do­
tychczas w  ho te lu  Polonia.

Do Bristolu przenosi się amba­
sada turecka, poselstwa: norwe­
skie, holenderskie, hiszpańskie i 
węgierskie oraz konsulat amery­
kański i przedstawiciel dyploma­
tyczny Austrii. Prócz tego w  B ri­
stolu mieścić się będzie biuro ho­
lenderskiej firm y „Philip«“.

ADRESY
REDAKCJI I  A D M IN IS TR A C JI: 

BYTOM -  pl. Stalina 10. tel 24-13. 
K A TO W IC E -  ulica S M aja 12. 
G L IW IC E  — ul. Zwycięstwa 6t, tele­

fon 44 13.
SOSNOWIEC -  ulica 9 M als 3*. tele­

fon 87-479
CZĘSTOCHOW A -  Al Naj«wtęt9zeJ 

M a ili Panny S5. tel 21-67 
¡KLENIA GÓRA -  Ul Kolejowa W.

telefon 22 oo
KŁO D ZK O  -  ul WoisKa Polskiego 

nt 22 telefon 31-02 
W AŁBRZYCH -  ul Stalina I ,  omtfe 

placu Grunwaldzkiego telefon l»-82 
WROCł A W -  ul. Ko^ehisitid C9a te-

le lp n  29-13-
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Bek lepszy od Kupczaka
Łódź . —  Zawody ko la rsk ie  na 

orze w  K a liszu zgrom adziły e li-  
naszych torow ców  z B ekiem  

i K upczakiem  na czele. K on tuz ja  
Kupczaka okazała się nie isto tna.

W  przedbojach zw yc ięży li: K up  
eząk. Janich. F ronckow iak, Jan ik»  
i  Bek.

O rganizatorzy w  pó łfina łach  
rozs taw ili dwóch kandydatów  do

Polska bierze udział 
w Olympiadzie

Warszawa (tel. w ł.). Państwo­
wy Urząd W F i PW  zaw iadom ił 
po lsk i K o m ite t O lim p ijs k i, że po 
uzgodnieniu sprawy ż odnośny­
m i czynn ikam i, zezwala na zgło­
szenie P olsk i do Ig rzysk O lim ­
p ijsk ich  óv Londyn ie  w  roku  1943.

pierwszego m iejsca: Beka ; K u p ­
czaka. Bek zwyciężył F roncko- 
w iąka w  czasie 14.2 sek. N a to ­
m iast Kupczak w y g ra ł z Jan i­
k iem  w  czasie 13,9 sek.

W  fina le  K upczak za in ic jow a ł 
ucieczkę i  zyskał k ilkadz ies ią t 
m etrów , Bek doskonale fin iszu ­
jąc w y ró w n a ł tę różnicę, m in ą ł 
Kupczaka -i p rzyb y ł na metę 
p ierwszy w  bardzo dobrym  cza­
sie 12,8 sek.

Kupczak pozostał w  ty le  o 10 
tn. B ieg am erykański param i na 
20 okrążeń to ru  w yg ra ła  para: 
Kupczak — Jan ik  w  czasie 14,444. 
Druga para na mecie była  para 
F ronckow iak  —  Kaczm arek w  
czasie 15 m in.

B e z  x m S m i n

Wśród strzelców lig o w ych

W idzów  o k  
mmsasiasmimm

8 tysięcy.

K a tow ice . —  Ubieg ła niedzielą 
rozg ryw ek p iłk a rs k ic h  o ekstra ­
klasę n ie . poczyniła w iększych 
zm ian na naszej liśc ie  strzelców 
bram kow ych . W  dalszym ciągu 
na czele kroczą Spodzieją i  K o ­
hut, k tó rz y  w  n iedzie lnych zawo 
dach zdobyli po jednej bramce. 
Podciągnął stię na tom iast znacz­
nie  znowu Baran, strzela jąc no 
meczu z Tęczą 3 b ra m k i. Pod­
kreś len ia  godnym  jest wysoka o- 
becnie lokata  k ie ro w n ika  ataku 
K op. „R ym er“  W ilczka, k tó ry  
w y b ija  się na czoło napastn ików  
polskich.

Szczegółowa lis ta  zdobytych 
bram ek przedstaw ia się obecnie 
następująco:

21 bram ek — Spodzie ja  (AKS).
20 bram ek —  K o h u t (Wisła).
13 b ram ek —  Gracz (W isła), 

Baran (ŁKS).
15 bram ek —  W ilczek (Rymer). 

Św iciarz (Polon ia W -wa).
14 bram ek — A n io ła  (KKS), 

Czapczyk (W arta)' K am ińsk i (Po­
m orzanin). Ignaczak (Garbarnia), 
R óży łło  (Lub lin ianka ).

13 bram ek — Koszewski (Z Z K  
Łódź).

12 bram ek — Rupa (Wisłą), 
Łącz (ŁKS).

11 bram ek —  K aźm ierow icz 
P olon ia  B yt.). B ia łas (KKS). W ię 
caszek (Radomiak).

10 bram ek —  B obula  (Craco­
via). W iśn iew ski (Polonia B yt), 
Szewczyk (Cracovia). N ow ak G ar 
baraia), M o tyka  (Rymer).

9 bram ek —  O chm ański (Po­
lon ią  W -w a). G rządziel (Rado-
miaik).

8 bram ek —  M il le r  (Orzeł). Py 
tę l (AKS), R óżankbwski I I  (C ra­
covia), Jab łońsk i I I  (Cracovia), 
Kaźm ierczak i  W ar ta), Sm ólski 
(W arta).

7 bram ek —  H ogendorf (ŁKS). 
Izydorzak (G rochów), F ranke 
(Rymer). B u łsk ; (Skra) Gendafa 
(W arta). Adam czyk (Gedania), 
Kossobudzki (Pomorzanin), Jaź- 
ń ic k i (Polonia W -w a). Cżachor 
(Radomiak).

6 bram es —  M atías (Polonia 
Byt,), P lacek (W M KS), M a jche r 
(Polonia Św.), G ierg ie l (W isła), 
F a low  (Gedania). Rakoczy (Gar 
bąrnią). Lew andow ski (Z Z K  
Łódź), S krzypn iak (W arta) Słota 
(RKU), Sularz (P olon ią  W -wa), 
Polka (KKS). W róbel (W MKS). 
Kulesza (Tęcza).

5 bramek —  K u la w ik  (Polonia 
B yt.), W ó jc ic k i (Lub lin ianka ), 
P re ja  (KKS). Z ię ta l (Tęcza). S i­
w ek (K K S  O lsztyn), W iśn iew ski 
(KKS). K rasów ka  (RKS Szom­
b ie rk i), Szcteepahiak (Polonia 
W -wa). Sroczyński (Orzeł). Kusz 
(Polonia Św.). Szeliga (Cracovia), 
M azur (Ognisko), Z b ro ja  (Tęcza), 
Parpan I I  (G arbarnia). Kaczm a­
rek  (W arta).

4 b ra m k i —  zdobyło 17 graczy.
3 bram ki —  zdobyło 21 graczy.
2 bram ki — zdobyło 26 graczy.
1 bram kę —  zdobyło 58 graczy.

Dunecki
zwycięża w  Bydgoszczy

B y d g o s z c z  (tel. wŁ). W  ra­
mach zawodów kolejarzy znany 
sprinter Dunecki osiągnął bardzo 
dobry czas, jak  na polskie stosun­
ki 10,9.

Drużynowe w yniki przestawia­
ją  się następująco;

1. K . K . S. Pomorzanin —  250
pkt.

2. Gedania —  Gdańsk —  240 
pkt.

3. B rda  Bydgoszcz —  219 pkt. 
Partyzant po pokonaniu OPm-

pii z Grudziądza znalazł się w  
f in a le  mistrzostw Pomorza.

S # 'e  • t r o c i o w i i i

28 klubom kl. A
Wrocław (Telefonem). U- 

biegłeij niedzieli odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie 
OZPN w celu podwyższenia 
klasy A  do 28 klubów. P. Z. 
P. N. reprezentowali pp. Mal- 
low, Glinka i Bergtal. Pod 
czas zebrania doszło do awan 
tury, ponieważ przedstawi*

■MMUMIISWIIWI— ilłlW I 1 IT U l I IM II I I I I

ciele Wałbrzycha opuścili sa­
lę obrad. Jak wiadomo, Wał­
brzych zabiega o utworzenie 
okręgu PZPN u siebie, na co 
Wrocław nie chce się zgo­
dzić. Przyjęto uchwałę, w 
myśl której ilość klubów 
wchodzących w skład kla­
sy A  podwyższono do 28.

i * U « Msasa? j
PO TR ZEBN A w ychow aw ­
czyn i do dw ojga dzieci 
W a ru n k i i  tra k tow an ie  Dai 
Azo dobre. Częstochowa.
Waszyngtona *9. ra* 4.

(PAP) 42iSd

P O TR ZEB N I b lacharze na 
ro b o ty  samochodowe. Sos­
now iec, 1-go M a ja (1-23. 
W arkow sk i. W a ru n k i do o- 
m ów icn ia  na m ie jscu . 2C52g

W YC H O W A W C ZYN I in te li­
gen tne j poszukuję do 2-le- 
tn łe j dz iew czynk i na w y ­
jazd. O fe rty  Dzień. Zach 
K a tow ice  pod „W ychow aw  
Czyni“ . 20ł3g

K R E Ś LA R K I do rysunków  
techniczn. poszukuje p ry ­
w atne przedsięb iorstw o. O- 
f e r t y ’'z  podaniem  do tych­
czasowej p ra k ty k i składać 
pod „P iece Przem ysłowe 

-do C zyte ln ika , Katow ice, 
3 M a ja  12. 20893

POMOCNICA domowa ucz­
c iw a, na-5 dobrych  w arun- 

' frzch poszukiwana. K ato  
w ice, O bla tów  8, pa rter.

20S2g

FR Y ZJE R K A  pierwszo rzę 
dpa potrzebna zaraz. K iodz 
ko , Polańska 18. F ryz je r.

18333

P IE L Ę G N IA R K A  - akuszęr 
ka dyp lom , z p ra k tyką  
szp ita lną zaraz potrzebna. 
A d m in . Leczn icy Spółki 
B ra ck ie j w . N ow ej Rudzie 
D o ln y  Śląsk. 4353d

GOSPODYNI do S anatori­
um  poszukuje Zak ład  U - 
bezoieczeń Społeczn., Od­
dz ia ł w  Chorzow ie. O fe rty  

- ze szczegółowym życ io ry ­
sem na leży k ie row ać do 
.Sal-cji Osobowej Oddziału. 
(TO.P) -1362d

STARSZA in te lig en tn a  za­
op ieku je  się dzieckiem  ma 
ły m  . domem. Zaręb ina, K ie ! 

#oe, Słoneczna 31. 4355d

M IS T R Z z m ura rzam i spe­
c ja lis ta m i bud. kom inów , 
obm urow ania ko tłó w , o- 
gn io trw a łych  robót, szuka­
ją  za trudn ien ia . Siedlabżćk, 
Tw ardaw a, pow. P rądn ik .

v  20621

C Z E LA D N IK  fry z je rs k i do 
bra siła, poszukuje nosa- 
dy  od 15. 3. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod 2572.

- 2129g

ZD O LN Y  korespondent, dc
k ładna  znajomość wszel- 
k ie j pracy b iu ro w e j, obec­
n ie  na stanow isku re fe ­
renta spraw  ogólnych, pra

fnie zm ien ić posadę. N a j- 
nę tn ie j w  przem yśle, han 

d lu  iub  p ryw a tn ie  w  K a ­
tow icach Zabrzu, B y to ­
m iu . O fe rty  D zienn ik  Za 
chodn i K a tow ice  dla ,,2572“  

Ż124g

M IS T R Z cu k ie rn iczy  z d y ­
p lom em  p ierw szorzędny 
fachow iec poszukuje po­
sady w  K a tow icach  lub  
oko liey. Łask. o fe rty  k ie r. 
do Dzień. Zach. K atow ice 
pod „2589“ . 3122g

IN T E L IG E N T N A  panienka 
do dziecka z k w a lif ik a c ją  
p rzy jm ie  posadę. Zgłosze­
n ia ' W ilkow ska, B obrek- 
B ytom , u l. W olności 12, 
m . 9. 212»g

M A L A R K A  "oszuku je  p it  
cy  na Zacnoózie. W arunek 
m ieszkanie. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod ,,2582“ .

2118g

P O M O C  DOM OW A PO­
TR ZE B N A . ZG ŁO SZENIA 
TE L. «07-42. 21318

PO TR ZEBN A zaraz pomo­
cnica dentystyozna, in te ­
ligen tna  i  p iln a  w  pracy. 
O trzym an ie  i  m ieszkanie 
rsa m ie jscu . W a ru n k i do 
om ów ienia. Bardzo dobre, 
zgłoszenia na leży k ie ro ­
wać na adres: M . R'.ra­
d io. dentysta, Oleśnica, 
R ynek 18. . 21178

PO TR ZEBN A uczciw a po­
m ocnica domowa, K a to w i­
ce, Jag ie llońska 2«. m. 8.

2ll2g

PO TR ZEBN Y cze ladnik  rze 
in lc k i . O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod ..2546“ .

2108g

PRZYJM Ę czeladnika f r y ­
z jera na dow o lnych  w a ­
runkach. Zgłoszenia zaraz. 
Przedborsko M yszków  ■' 
K ościuszki S3. 29968

Pssai p u z H k iją
z n a m  p e rfe k t ja zyk  fra n ­
cuski i  n iem ieck i, jestem 
młoda, poszukuję posady 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „P an na “ . 2040g

K i m i

FO TO A PA R A TY  film o w e  
16 m m  -  P ro je k to ry  -  
E pid iaskopy itp . SPORTO­
WE A R T Y K U Ł Y  V/ _ Wiel­
k im  w yborze ku p u je  — 
sprzedaje Jan P u jdak i 
Ska, Łódź, P io trkow ska 83, 
te l. 126-62. S944v3

K U P IĘ  c iągn ik , z przyczep 
ką m ało używ any oraz m o­
to c y k l 250 lub  350. O ferty 
pod „C ią g n ik “  do D z ienn i­
ka Zachodniego, G liw ice .

20G5g

Suszarkę elektryczna
posiadającą większą 
wydajność, oraz

do m ąk i pędzoną m o­
torem , poj. 100 — 200 
kg kup im y. —  F-m a 
„T E Z Y  K O  E O N Y “  
K atow ice, Opolska S 

Tel. 311-85
3273

IN T E L IG E N T N A , m łoda, 
sdolna, poszukuje n a tych ­
miast p racy w  charakterze 
«asje rki. ' Odwdzięczę się 
iczciw ą pracą. N a jchę t­
niej <v Katota icach. O fe r­
my. C zyte ln ik  K a tow ice  pod 
,2545“ . 7107g

SZOFER m echan ik 20 la t 
P raktyk i, czerwone prawo 
Jazdy, ję z y k i: fra ncusk i, 
Niemiecki, poszukuje odpo 
b ied n ie j posady. O fe rty  
C zy te ln ik  Jelen ia  Góra, 
Kochanowskiego 2, pod 
'»E. F .“  4352d

SZOFER-mechanik z d łu ­
goletnią p ra k tyką , bez na-
:°gó\v, poszukuje pracy • 
O ferty C zy te ln ik  K a to w i­
ce Pod .,2011“ . 1298g

W YTW Ó R N IA  pudelek tek 
tu ro w ych , zakupi m a s z y ­
n y  do rycow an ia , b igow a- 
n ia i  do szycia kartonów . 
O fe rty  „P A R “  K ra kó w , Ry 
nek G łów ny  46 pod .8272^

K U P IM Y  maszyny in t r o l i ­
ga torskie , nóż do c*8C*a 
te k tu ry  100X11° c m „  
szynę do szycia, prasę dwu 
ram ienną. O fe rty  do Dz. 
Zaehodn. w  Katow icach 
pod „2576“ . “ I28g

FOTOGRAFIE «MWWWg;

wa. Jerozo lim skie  27 rro^
w inc ie  in fo rm u je m y  1 d
nie.

I
smaków °Łaj L ePr  w a n ilio

s s a s  nKa» ° 3 . w

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  w  R A D O M S K U
o g ł a s z a

KONKURS
na objęcie stanow iska in tendenta Szpitala 
Pow. w  Radomsku wakującego od 1. 9, 1947 f .
Do posady przyw iązane są pobory w /g  V I I  gr. 
upos. w raz z dodatk. p raw n ie  przysługującym . 
Podania w in n y  być wnoszone w  te rm in ie  do 
10. 8. 1947 r. z dołączeniem życiorysu i  odpi­
sami św' adectw szkolnych i  fachowych. 3277

ZJEDNO CZENIE  FEZE M . PEZĘTW Ó ECZO - 
TŁUSZCZOW EGO - »  EK S P O ZY TU R A  
W  G LIW IC A C H , U L . POW STAŃCÓW  4

p r z y j m i e :

i  ikferepts Sscialsep
1 praeswflika

do W ydzia łu  Pracy i P łacy na wyższe 
stanowisko

2 cSłemilsflW, sfiagisirew lal nżpieraw
do labo ra to rium  i  Wydz. Technicznego. 

Zjednoczenie re fle k tu je  ty lk o  na s iły  w y k w a ­
lifikow ane . —, Zgłoszenia w  W ydzia le Perso­
na lnym  do 8— 15. (PAP) j 183m

ZJEDNOCZENIE PRZEM . M A TE R IA ŁÓ W  
O G N IO TR W A ŁY C H

p o s z u k u j e
i n / ł j n i e p n - m i e r f i i f « «
z upraw nien iem  w ykonyw an ia  p lanów  
górniczych.

Zgłoszenia osobiste z dokum entam i s tw ie rdza , 
labyrni upraw nien ia  w  Dziale Personalnym, 
G liw ice, u l. Dubois n r  -16. (PAP) 3260

Ogłoszenie 9 prze argu
M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę 360.090 pa ln ików  m o­
siężnych na ftow ych  różnych numerów i 400.000 
osad do nich.

B liższe w a ru n k i dostawy podane w  „M o n i­
torze P o lsk im “  n r  97 z dn ia 14. 7. 1947 r.

In fo rm ac je  można otrzym ać w  Departam encie 
Zasobów K o le jow ych  w  W arszawie, u l. C ha łu ­
bińskiego n r  4, 5 p iętro, pokój n r  232 w  godzi­
nach od 9— 12. (PAP) 3275

PAŃSTW OW E DO ŁNOSL. 2 A K L . GUM OW E 
W  PO DG ÓRZYNIE

z a k u p i ą :

4  o p o n ! /
4  o p o n y
(PAP) 3262

o w ym iarach 750X20 

o w ym iarach  525X16

POSZUKUJĘ p o ko ju  um e­
blowanego w  K atow icach , 
zaraz, d la  m łode j panny. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „2519“ . 2041g

m m

I  !S o t 6 a k i  \
S P Ó LN IK A  poszukuje ze­
ga rm is trz  z ka rtą  rzem ieśl 
niczą .nie fachowca) celem 
o tw a rc ia  in te resu lub  po­
siadającego skład v / cen­
tru m  K a tow ic . M oż liw ie  w  
innem  m ieście na Śląski: 
chc ia łbym  zam ienić na ze­
ga rm istrzow sko - ju b ile r ­
ski. O fe rty  do D ziennika 
Zach'. K a tow ice  pod ,.2575“  

2127g

M O TO C Y KL „A rd ie “  m o­
to r Jap 200 ccm  z pap ie ra­
m i, sprzedam. Katow ice, 
W arszawska 44, m. 2. 2046g

d z i e n n i k  U staw  — kom ­
p le t 1918 — 1939 s p r z e d a  
ks ięga rn ia  Siess, K raków , 
F lo riańska  33, te l. 561-45.

4335C

„T E M P O “  samochód jedno ,
tonow y, cz te roko łow y oraz 
tró jk o ło w ie c  półciężarowy, 
stan p ierw szorzędny okazyj 
nie sprzedam. Te lef. 350-51-

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, urzy 
bo ry wszelkiego rodzaju 
dostarcza firm a  Kanarek, 
K rakó w , Mazowiecka SS ^

W IL L Ę , parcele, okolica 
B ie lska, W is ły  okazyjn ie  
sprzedam y B. H . .AKG U Si 
K atow ice , M ariacka 5'igi7rr

SAMOCROD ciężar, m a rk i 
„T em p o“ , cz te roko łow y na 
chodzie do sprzedania. G li­
w ice, G órnych W ałów  10, 
inż. Tadeusz W altengerger. 
1 20598

SZTOPER spo rtow y sprze 
dam. O fe rty  C zy te ln ik  K a­
tow ice pod „S ztoper“ . ^ ^

„U R A N IA “  maszynę do p i­
sania, po lsk i a lfabe t ^(nie- 
przerabiana). Balonów kę 
n r  1 sprzedam. Te l. 326-Jjk

U D Z IA Ł  dużej dobrze za­
prowadzonej roz lew n i p i­
w a do sprzedapią. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice , pod 
„P iw o " . ' 21168

SPRZEDAM nową skórza­
na w a lizkę  angielską. Ofer­
ty  C zyte ln ik , K atow ice 
pod „2546“ . 2110g

M O TO C Y KL E. M . W. 350
ccm, ro k  43, z teleskopem 
w  bardzo do brym  stanie, 
re jes trow any, sprzedam. 
W iadomość: Szopienice, ul.
Rejtana 44, m . 1, 2109g

SPRZEDAM maszynę do 
m ycia  bu te lek. O fe rty  Czy 
tę tn ik  K atow ice  pod „2544“  

21Q6g

M O TO C YKL z doczepką
boczną 500 ccm do sprze- , - ....—
dania. Wiadomość: te ib fon i w a X godz. 
n r. 314-33. 435Td

IN S T A LA C JE  rad iow o- 
wzm acniakow e (m egafono­
we) dla hu t, fa b ry k , szkół, 
św ie tlic , dom ów  w ypoczyn 
kow ych  itp . p ro je k tu je  i 
dostarcza Radio -  M o to r- 
K u k u ls k i, K a tow ice , 3, M a­
ja  20. M ik ro fo n y  w  dużym  
w yborze. 4365d

M O TO C Y KL D.  ̂K . W. 208
sprzedam. G liw ice , N ow o­
w ie jska  1 restauracja.

?074g

W A G I dziesiętne stołowe,
odw ażn ik i stale na skła­
dzie. B rac ia  Z ygm un t, T o ­
w a ry  żelazne, Katow ice, 
Warszawska 61, te l. 323-09.

4360d

SPRZEDAM  m o to cyk l Stan 
d a rt 250, stan p ierw szorzę­
dny. Sawka, G liw ice , K rzy  

13 — 13. 2078g

C U K IE R N IK  dyp lom ow a­
n y  specjalność: czekolada, 
d raże tk i, w afle , d łu g o le tn i, 
w łaśc ic ie l fa b ry k i te j b ran  
ży poszukuje w spó ln ika  z 
odpow iednim  kap ita łem  ce­
lem  u tw orzen ia  fa b ry k i na 
Ś ląsku. Zgłoszenia Łódź, 
P A P , P io trko w ska  133 sub 
„C u k ie rn ik “ . 43G3d

P O S IAD A M  dobrze urzą­
dzoną s to la rn ię  m echanicz­
ną, ¿izyjmę śpó ln ika lub  
w ydzierżaw ię. Zgłoszenia 
„C z y te ln ik "  Zabrze pod 
„M ode la rn ia “ . 2DG9e

POSZUKUJĘ A nton iego 
B olesty, S tanisława Z y lu - 
ka z Grodna. W iadomość 
k ie ro w ać  Gdańsk, Grobla 
A ng ie lską  16-4. G irdziusz 
E dw ard . 4354d

p i i î i w a t i i i a i »

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szelk ie  do kum en ty  na 
nazw isko Szafran Heiena, 
K atow ice , G liw icka  2, m. 4 

3114g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum en ty : le g itym a ­
c ję  Zw iązku  Zawód, oraz 
zaświadczenie p racy na 
nazwisko m jr .  M azurek 
S tanis ław , K atow ice , War. 
dy  401. ?U!S

GOLD CBEAM  „O r io n “  od
świeża, czyn i cerę aksam i­
tn ie  m iękką . Ide a lny  k rę p i 
dla masażu tw a rży . Sprze­
daż w  drogeriach, p e rfu ­
m eriach. L a b o ra to riu m  „O  
r lo n " , W rocław , Ruska f3.

4359d

D Y R E K C JA  P. W. S. Szcza 
c in , u l. Pocztowa 31-3(5 po­
siada na sprzedaż c iągn ik i 
samochody osobowe, cięza 
rowe, ja k  rów n ież loko- 
m o tyw e  D iesel w ąskotoro­
wą. " ' __________

F IA T  500 (Simca 2 osob.I 
w  do brym  stanie, 5 kó ł, 
re je s trac ja  p ryw a tna , do 
sprzedania* W iadomość te i 
305-25. 2123g

K A M IE N IC Ę , posiadającą 
loka le  handlowe, b iurow e, 
m agazyny oraz nadająca 
się do nadbudow y, cen trum  
K a tow ic , oka zy jn ie  sprze­
da B. H . ARGUS, K ato­
w ice, M ariacka  5. 2121g

SPRZEDAM lub  zam ienię 
nowe opony z dę tkam i 
650X20 na 750 y s o . W iado­
mość: N i w ita  k'. M ysłow ic, 
Koście lna 2. 2H9g

Dr Zolla 
Ciiarłampowicz

W y r ó b  przetworów  
z owoców i warzyw  
o r a z  z m i o d u ,
W yd. I I I .  Cena z ł 200. 

Wydawnictwo 
W . N A G ŁO W S K I 

Częstochowa.
Do nabycia w  ks ię ­
garniach. (PAP) 3276

K IT  szk la rsk i na pokoście
poleca W y tw ó rn ia  K itó w ,
Leś W ładysław , G liw ice , 
u l. S ta lina 16, te l. 46-69.

2078g

SIANO PRASOW ANE N A D  
N O TEC KIE  dostarczam  w  
k ry ty c h  wagonach. Jarec­
k i  Józef, Siersza, k . T rze ­
b in i. 2100g

S Y P IA L N IA  dobrze u trz y ­
mana w  d o b rym  stanie 
sprzedam. M ysłow ice , R y- 
m era 8. P aw ełek. 2125g te l , '*316

M Ł O C A K N IA  tra nspo rtow ­
ca „C le y tó n “  sprzedam. 
Szumański, Sucha. 2086S

B E C Ź K I ze śledzi kom p le t­
ne sprzedam. W iadomość: 
Adam  Cebo, Sosnowiec, 11!. 
D ęblińska 5. 36948

JN D U E T  O! tO H V Ohrno-
m ierz Ł lavom efr, M u lta y i, 
P iro m e tr, M ilivo lto m ie rz . 
sprzeda Radio Kosmos, 
K ra kó w , R ynek G łów ny 15 
te l. 533-41. 4361d

SPRZEDAM gabinet męski, 
skórzane k lu b y . O fe rty
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
,,130.000“ . 2104g

SPRZEDAM sześciocylin- 
drow ą lim uzynę  ,Hano-
m ag-S turm “  w  pierwszo­
rzędnym  stanie. M o to r pc 
8.000 km . W iadomość — ni 
te l. 521-55.

PRZYJM Ę Spólnika lub  od­
stąpię duży lo ka l hu rtow n i 
/piwa w  Chorzow ie z przed­
staw ic ie ls tw em  brow aru . 
Zgłoszenia „C z y te ln ik “  Za­
brze pod „O ka z ja “ . MSOg

U B R A N IE  m yś liw sk ie , no­
we, b. w ysok. gat., fig . 1,63 
m , fra k  p raw ie  now y, 
b łam  plźmOki, g rzb ie ty  do 
sprzedania K atow ice , W i­
ta Stwosza 6, m . l  w  godz. 
14 — 16. 2101g

SPRZEDAM rysow n icę o
w ym . 1500 X  IMO' z lin ią  
poziomą, podstawą z ko n ­
s tru k c ji żelaznej. W iado­
mość: K atow ice , K aro la
M ia rk i 11, m . 3 . 2095g

CEM ENT 180 z ł za 1 w orek 
50 kg , tle n  91 z ł za 1 m tr.r, 
ace tylen 248 z ł za 1 kg  po­
leca ją  In żyn ie ro w ie  L . i  M. 
Rudowscy, Sosnowiec, u l. 
Marsz. R o li Żym iersk iego 
n r  24, te l. 625,68. 2102;

SPRZEDAM ja da ln ię  luksu 
sową. O fe rty  C zy te ln ik  Ks 
tow ice  pod „200.006". 2l03g

SAMOCHÓD osobowy „M e r 
cedes-Benz", 6 -ey lind row y 
i  D K W  4 -ey lind row y  na 
chodzie — sprzedam. K a ­
tow ice, M ick iew icza  8/7, 

aiC5

Z A M IE N IM Y  nowe o ryg i­
nalne am erykańskie  opony 
o w ym ia rach  900 X  20, n'-* 
opony nowe ewent. » . b 
dobrym  stanie o w ym ia 
rach 525 X  10. 550 X  16 
saO X  16. P ropozycje  na le­
ży zgłaszać pod N r te le f 
345-28. (PAP) 4281d

i  i 8 $ z k a n i a
Z A M IE N IĘ  3 poko jow e  mi< 
szkanie w  K atow icach na 
2 poko je  w  B ie lsku. O fer­
ty  c z y te ln ik  K atow ice  pod 
„2573“ . |100g

2- POKOJOWE kom fo rtow e  
m ieszkanie w  K atow icach 
zam ienię na 3 pokojow e 
ko m fo rt, Chorzów, ewen­
tu a ln ie  K atow ice . O fe rty  
C zyte ln ik  Katow ice pod 
..2353". 2113g

POIYAZNEGO przedsiębior 
stwa handlowego, na jchę t­
n ie j p rodukcy jnego , poszu­
k u ję , na jch ę tn ie j w  K a to ­
w icach. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „M oż liw ość" 
do 50 proc. 3pólka. 2099g

Sanka i Szlaka
KORESPONDENCYJNE
k u rsy  księgowości. In fo r ­
m acje : L u b lin  sk r. poczt, 
n r  105. ‘>328d

KTO  k w a lif ik o w a n y  nau­
czy tańczyć * w ieczorem . O- 
fe r ty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „2535“ . 2097f?

« is LJ
W B IE LS K U  26. lipca za­
gubiono teczkę z doku m er 
tam i budow y drog i w  Sa­
n a to rium  Z. U. S. w  By­
s tre j. Znalazca odda doku­
m en ty  za w ysok. w yn a g ro ­
dzeniem pod adresem ja k  
na doku men .oh. 2023g

Pssziaícivanift

LO K A L  fab ryczny parte­
ro w y  pow. 150 m tr.3 w  K a­
tow icach na tychm iast po­
szukiw any. O fe rty  -Czy­
te ln ik “  K a t o w i c e  pod 
„2498“ . 19<7g

W YN A JM Ę  garaż w  o k o li­
cy K a tow ic , B isk. L is iec­
kiego, zaraz. W iadomość: 
te le f. 317-13. 2115g

O DSTĄPIĘ sklep ry b n y  u- 
rządzenie, baseny. W spól­
nota, K rakó w , P lac Wszyst 
k ic h  Ś w ię tych  8, pod 764.

4338(1

P O SIAD AM  w  G liw icach  
sklep urządzony, śródm ie­
ście. Oczekuję p ropozyc ji. 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod ,',1424“ .  3075g

D W A G A R AŻE  do w yna ję - t 
cia w  Chorzow ie p rzy  u l. ; 
3-go M aja 59. W iad - nośc j 
u dozorcy domu. 2077g i

POSZUKUJĘ K obylińską  
M arię  z W oikow yska V/ia 
domość Jadw iga Kaczm a­
rek, K a tow ice  Zam kow a 87 | 
m. 2. 2053g |

N AG R O D A 3 tysiące, k to  ' 
z kolegóv/ 3-go Szkolnegc 
P u łku  czołgów, K u rs  i-adio 
m onterów  w ie o losie sy­
na mego K rzyszto fa  Jar- 
m o lińskiego. W iadomości: 
K rapkow ice , pow. Opole. 
Jarm olińska . 4351d

S KR A D ZIO N E  na s tac ji ko 
le jo w e j w  K atow icach p o rt­
fe l z p ien iędzm i, leg itym a­
c ję  Sądu G rodzkiego Opo­
le, k a rtę  re p a tr ia cy jn ą  ze 
Lw ow a, na nazwisko M i­
choń Rom uald, Opole, Sąd 
G ro dzk i dokum enty un ię - 
w ażnia się. Uczciwego Pa­
na złodzie ja proszę o zw ro t 
dokumentów/. 4349d

U N IE W A Ż N IA M  skradz.Ofc 
ne dokum en ty  na nazw i­
sko R igo l Paweł, zamiesz­
k a ły  Opole, P io tra  N ie d u r- 
nego U . 4350d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości P. K . P 

.n r 383107 na nazwisko K ry ­
styna C hrobok, G liw ice , 
Sobieskiego 6 . 2979g

U N IE W A Ż N IA M  zgun io rą  
k a rtę  re je s tracy jn ą  R KU. 
Kalisz na nazwisko Bogu­
sław  K ra ko w sk i. 208lg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  row erow ą na na­
zw isko W idera Agnieszka, 
G liw ice , u l. Żerom skiego 
n r  4. 2033g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazwisko
P odm otański Agnieszka. 
Zabrze, S ienkiew icza 26, 

2034g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty  na nazwisko 
A n ie la  G inter,. Zabrze, ul. 
3 M a ja 68. 2037g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty  na nazwisko 
G orczyk M onika, Zabrze. 
Szczepaniakowej 25. 29888

U N IE W A Ż N IA M  zgiibione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego. 
M a tloch Paweł. Zabrze, 
u l. Lom py 12. 209?g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum enty, praw o ja ­
zdy na- wszelkie oolazdy,
ka rtę  rozpoznawczą, za­
świadczenie R K U  wyst, 
w  G liw icach . M azur Józef 
Zabrze, 3 M aja 45. 2093®

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
praw o jazdy n r 10718, 
św iadectwo ukończ, szko­
ły  powsz.. ka rtę  soboro­
wą na nazwisko Dysy M a­
rian , Czeladź. S tara K o ­
lon ia  15. 2098g

U N IE W A Ż N IA M Y  tym cza­
sowe zaśw. obyw ate lstw a 
polskiego. Jan K a lig s  i Ag­
nieszka K a liga . 2080?

Synu H Kia ¡ner
w raca j do rodziców 
ŁÓ D 2, u l. K am ien­
na n r 13 m  11. M icha ł 

3278

POSZUKUJĘ Jana Stesto- 
w icza ż Podhajee w o jew . 
Tarnopol, K ó rn icka  W anda
Łap in , pow. K o lb u d y , w o j. 
gdańskie ..Dom D z J i-ka “ . 
a 43560

r I  * ż 1 e j
P O D ZIĘ K O W A N IE  za w y ­
leczenie i  tro sk liw ą  opiekę 
w  szp ita lu  TJ. S. Zabrze -  
D.yrektovoxvi D r Geislero 
w i, D r K ara w co w i, D r So­
ko łow sk iem u, leka rzom : 
siostrom , persone low i od­
dz ia łu  ch iru rg icznego  sk ła­
da B oroń  B arbara . 2085g

S TO LA R N IA  mechaniczna
Zabrze, B a rb a ry  14, w y k o ­
n u je  w szelkie ro b o ty  m e­
b low e i  budow lane. Ceny 
przyriępne , te rm in y  k ró t­
k ie , w ykonan ie  solidne.

2091»
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N a  u l i c y  D a s z y ń s k i e g o . . jeszcze w  tym roku

(OD W ŁASNEG O  KORESPOND.)
Warszawa, w  lipcu.
U lica  do niedawna zwana W ie j. 

ską, ma za sobą parow iekow ą h i-  
storię, k tó rą  oczywiście poza spe­
c ja lis tam i od dz ie jów  W arszawy 
zna bardzo n iew ie le  osób. B y ła  
is to tn ie  drogą w ie jską , łączącą 
m iasto z k tó rym ś —  górnym  czy 
do lnym  —  Ujazdowem , a może z 
oboma, i  by ła  postrachem p ra w o­
w ity c h  żon. M ieściła  się bowiem  
przy n ie j jedna z renom owanych 
res tau rac ji podm iejskich, cel noc. 
nych a wesołych eskapad. To jesz 
cze dzieje X V I I I  w ieku.

Dawno m in ę ły  te czasy, dokoła 
po lne j drog i pow sta ły  piękne o- 
grody, nawet pa rk  Frascati, a sam 
koniec u licy  za ją ł ogrom ny In s ty . 
tu t  M a ry j ski, in te rn a t naukow y 
dla córek ofice rów  i  urzędn ików  
rosyjsk ich . Po nieparzyste j s tro ­
n ie  u lic y  pow sta ły  n iezbyt ładne, 
ale kom fortow o w ew ną trz  u rzą­
dzone domy, z luksusow ym i miesz 
kan iam  , ob liczonym i na sybary- 
tyzm  ludzi, k tó rym  zależało na 
ciszy, na zie leni drzew, na roz­
leg łym  w idoku  poza Wisłę, a je d ­
nocześnie na bliskości śródmieś­
cia —  i  kościoła.

Q uantum  m utata ab il lo  —  ja k .  
Że się tu  w ie le zm ien iło !

N awet po pierwszej w o jn ie  
dw ie  na jcharakterystyczn ie jsze 
pozycje u lic y  W ie jsk ie j u leg ły  
ca łkow item u przeobrażeniu. In ­
s ty tu t M a ry js k i przerobiono na 
gmach sejmu, dobudowawszy ho- 
te l sejm owy. M iejsca by ło  w iele, 
ale arch itek tu ra , daleką by ła  od 
m onum entalności, ja k ie j się w y ­
maga od budow li, mieszczącej na j 
wyższą in s ty tu c ję  k ra ju .

Frascati pokra jano na parcele. 
S tanęły tam  nowoczesne domy, 
nawet n iebrzydkie . A le  ich urzą­
dzenie wewnętrzne, ostatnie sło­
w o tech n ik i m ieszkaniowej, to już  
n ie  by ło  to, co po stronie prze­
c iw ne j. B rak ło  owej rozlewności 
home'u, w d a rły  się nowoczesne, 
w ie lko m ie jsk ie  pojęcia kuba tu ry , 
oszczędności na przestrzeni. Za­
m iast obszernej, zawsze w ype łn io  
ne j śp iżarn i b y ły  szafki w  murze, 
w  nieprawdopodobnych m iejscach 
zam iast poko ju  dla s łużby wnęka 
na łóżko przy kuchni, zam iast 
w ie lk iego przedpokoju nieom al 
ko ry ta rzyk . Ilu s tra c ja  inne j, ba r­
dzo zasadniczej zm iany: zamiast 
ba lu  dancing. I  może jeszcze in ­
na analogia: zam iast w ina  — wód 
ka

Przez W iejską, ja k  i przez wszy 
stk ie  inne warszawskie ulice, 
przeszedł strzaszliw y huragan po. 
sie rpn iow y. Po stronie lew ej, n ie ­
parzyste j, nie osta ł się p raw ie  ża­
den dom. Parę ty lko , b liże j placu 
Trzech K rzyży , udało się „dom o­
w y m “  sposobem odrem ontować 
na nędznie m ieszkaniow y użytek. 
Po stronie parzyste j, praw e j, nie 
zg iną ł ani jeden, prócz obu na­
rożn ików , należących w łaściw ie

Rejestracja autorów
prac tecSHitczHjrcIi

Warszawa. —  Naczelna O rgan i­
zacja Techniczna w zyw a w szyst. 
k ich  autorów  prac technicznych, 
aby zgłaszali w szelk ie swoje za­
m ierzone lu b  będące ju ż  w  opra_ 
cow aniu dzieła i książki technicz 
ne w  G łów ne j K om is j W ydaw n i­
czej N. O. T. (Warszawa, L w ó w . 
ska 17).

R e jestracja tych prac m£ na 
celu koordynację w y s iłk ó w  zw ią­
zanych z odbudową w yd aw n ic tw  
technicznych w  Polsce.

do innych  u lic , sąsiednich, G órno­
śląskie j i  Prusa. D robne uszko­
dzenia ła tw o  by ło  napraw ić. 
W net też zostały zajęte na użytek 

•publiczny.
W ięc ho te l sejm owy b ie li się 

śnieżnym  tyn k ie m  a podczas sesji 
św ieci w ieczorem  w szys tk im i o- 
knam i. Połączona z n im  szerokim  
tarasem ro tunda  sali posiedzeń u . 
tra c iła  jedną część i  w yg ląda ja k  
obcięta, ale błyszczy nowością 
wykończenia. Sąsiadujący z sej­
m ow ym i ogrodam i w ie lk i, odno­
w iony  w  daw nej postaci, gmach 
Izby  Przem ysłowo .  H and low ej 
m ieści teraz C entra lny  Urząd P la 
nowania, ins ty tuc ję , k tó ra  n ie  jest 
sama m in is terstw em , ale wszyst­
k ie  m in is te rs tw a trzym a w  k a r ­
bach.

W  głębi w illo w a  dzieln ica na 
terenach F rascati nie je s t ta k  ca ł. 
kow ic ie  zniszczona, ja k  M azow ie­
cka lu b  M a te jk i, gdzie nie ma ani 
jednej fro n to w e j ściany. Dom y na 
Frascati są wypalone wszystkie, 
ale te budow le z la t  trzydziestych 
u trz y m y w a ły  stropy i  s u fity  i dziś 
już. p rzy zw iększonych zasobach 
in ic ja ty w y  p ryw a tne j ' a m n ie j­
szych wym aganiach poczynają 
wchodzić w  rachubę, ja k o  ob iekty  
do odbudowy. N iew ie le  się tam  
jeszcze rob i —  może kilkanaście  
m ieszkań oddano do u ży tk u  —  ale 
zdaje się, że w kró tce  ruch  budo­
w la n y  zw róc i się tam  z dużym  
nasileniem.

Z ko le i idą  trzy  dom y „C zy te l­
n ika “ : 12, 14 i  16 num er. B y ły  sto. 
pniowo oddawane do uży tku , re ­
m ontowane powoli, lecz stale i  so 
li  dnie, i  ju ż  w  n iczym  nie przypo­
m in a ją  przejść wo jennych, podo­
bnie zresztą ja k  sąsiadujący z n i­
m i dom PPS z Socjalistyczną A - 
gencją Prasową m iędzy in nym i 
agendami p a rtii.

I  na tym  koniec. N a rożn ik  od 
Prusa w  proszku, a dalszy naroż­
n ik , nowoczesny dom w łosk ie j 
A d r ii,  w  strzępach. Dosłownie w  
strzępach: w ie lk ie  p ła ty  m uru  
zw isa ją  na sta lowych wiązaniach, 
napawając niejednego przecho­
dnia niepokojem . Część tych p ła ­
tów , grożących oberwaniem  się 
na chodnik, usunięto; pozostały 
ty lk o  te. k tó re  by się u rw a ły  na 
wewnętrzne podwórze. A le  ten 
dom nie należy już  do u lic y  W ie j.

K a t o w i c e .  (PAP). Na okres 
sierpnia br. przewidziany jest 
przyjazd do Polski około 200 stu­
dentów czechosłowackich, 70 Ju­
gosłowian oraz kilkudziesięciu 
Francuzów, Rumunów i Duńczy­
ków. Studenci odbędą w  Polsce 
okres praktyk wakacyjnych w  o- 
środkach naukowych i zakładach 
przemysłowych oraz spędzą pe­
wien czas w domach wypoczynko 
wych. Studenci z Czechosłowacji 
skierowani będą m. in. na prak­
tykę w  stoczniach i placówkach 
handlu zagranicznego na Wybrze 
żu oraz odbędą praktyki w  żakre 
sie slawistyki na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Część 
studentów będzie zatrudniona w  
śląskich zakładach przemysło­
wych, jak  huta „Baildon“ w  K a ­
towicach i Huta Bankowa w  D ą­
browie Górniczej, w  zakładach 
przemysłu włókienniczego w  Ło­
dzi oraz w  ośrodkach przemysłu 
stalowego i energetycznego we 
Wrocławiu i Poznaniu.

skie j —  to p lac Trzech K rzyży .
W ie jska ju ż  dawno przestała 

być ową w ie jską  drogą, czyli, ja k  
się urban istycznie nazywa, a rte ­
r ią  w y lo tow ą . Zresztą praw da — 
i  samej W ie jsk ie j ju ż  od k ilk u  
m iesięcy nie ma. Nazywa ssę te ­
raz u licą  Daszyńskiego.

Nazwa ta  p rzy jm u je  się z pewną 
życzliwością. Po perwsze dlatego, 
że nazwa „W ie jska “  nie by ła  cha. 
rakterystyczną, raczej obyczajo­
wą, i  nie związand*z żadnym  upa­
m ię tn ionym  wydarzeniem . Po d ru  
gie, że im ię  Daszyńskiego w  m iarę 
la t  wchodzi coraz g łęb ie j do P an­
teonu narodowego.

Zresztą n ie  wszędzie się ta k  u - 
daje. Szary cz łow iek jest konser­
w a tyw n y  i  do te j pó ry m ów i 
„p lac  Saski“ , choć go ju ż  chrzczo. 
no dwa razy. Nowa nazwa u licy  
„M łodz ieży  Jugosłow iańskie j“  je ­
szcze się nie p rzy ję ła , pom im o że 
poprzednia je j nazwa „P ie rack ie - 
go“  także nie by ła  zby t spopula­
ryzowana. Stare pokolenie m ó w i­
ło  o n ie j do końca swego życia 
„F oksa l“ , ja k k o lw ie k  ta nazwa 
strac iła  rac ję  by tu  od se tk i la t. 
Na tego rodza ju  zm iany nadają 
się na jle p ie j takie ' nieuzasadnione 
i  w  gruncie rzeczy kom iczne na­
zwy, ja k  „K ru cza “ , „H oża“  albo 
n a jm n ie j z n ich  rea lna: „W id o k “ . 
N iek tó re  m iasta w  Europie —  np. 
W iedeń — trzym a ją  się zasady nie 
zm ieniania nazw ju ż  istn ie jących. 
W yszukuje się nazwy ty lk o  dla 
u lic  nowych. Jest to n iew ą tp liw ie  
cenna tradyc ja  d la  m iasta.

Pom im o, że u lica  Daszyńskiego 
nie jest przelotową, ruch na n ie j 
duży. Przed „C zy te ln ik iem “  i do­
mem PPS stoi zawsze k ilkanaście  
samochodów, przeważnie ciężaro. 
wych. T y lk o  część ich m ieści się 
\y  garażach podwórzowych, reszta 
ustaw ia się pod rząd na chodniku, 
s tara jąc 'się zresztą nie uszkodzić 
kw ie tn ikó w , założonych przed do. 
m am i „C zy te ln ika “ .

Obok, w  głęb i zajazdu przed 
gmachem CUP.-u, uszeregował 
się pa rk  samochodowy tego urzę­
du, liczny i  nader różnorodny. Jest 
to jeden z niebezpiecznych p u n k ­
tów  na u licy  Daszyńskiego, u k ry te  
bow iem  w  g łęb i auta C.UP‘u  w y ­
jeżdżają dość niespodziewanie na 
ulicę i  trzeba się bardzo m ieć na 
baczności. Tych k łopo tów  nie ma

u; okresie le tn im
22-osobową grupę studentek i 

studentów francuskich przyjął 
już Komitet Koordynacyjny Pol­
skich Organizacji Studentów w  
Katowicach, który zajmuje się 
stroną organizacyjną wymiany 
studentów. Akademicy francuscy 
zatrzymali się przejazdem w K a ­
towicach, gdzie zwiedzili kopal­
nię „W ujek“, poczem odjechali do

tped t&lo»*.. 
Solono -

Niedawno byłem jeszcze w  So- 
licach .  Zdroju, a tymczasem o- 
kazuje się, że Sofie .  Zdroju już 
nie ma. Co się stało? Trzęsienie 
ziemi nawiedziło tę piękną m iej­
scowość kuracyjną, czy też jakiś 
gigantyczny pożar spopielił bied­
ne Soliee? Nie, proszę Państwa, 
nic podobnego. Sołice .  Zdrój po 
prostu zostały przemianowane, i 
nazywają się już obecnie inaczej.

Dotychczasowa nazwa widocz­
nie była brzydka, albo niewła­
ściwa, albo też nic posiadała na­
leżytej siły atrakcyjnej, dość na 
tym, że gdzieś tam u góry po­
wiedziano: Stop! Wyrzucamy So- 
lice, i robimy z nich —  Szczawno,

W  ten sposób więc Solice-Zdrój 
nazywają się teraz Szczawno. 
Zdrój.

Być może, że Szczawno brzmi 
ładniej od Solić, być może, że na­
zwa Szczawno jest właściwsza od 
nazwy Solić (budzi w  każdym ra­
zie pewna wyraźniejsze asocja­
cje), być może wreszcie, że Szczaw 
no posiada (z uwagi na te asocja­
cje) więcej atrakcyjności, niż So­
liee — mimo to jednak owa zmia. 
na nazw wywołała szereg niepo­
rozumień, a jakich, to o tym opo­
wie nam list jednego z naszych 
Czytelników:

z całą fa langą samochodów, za­
jeżdżających przed Sejm  w  czasie 
sesji lu b  prac kom isy jnych , w idać 
je  bow iem  z daleka przez sztache. 
ty .

Od czasu do czasu, zazwyczaj 
w  sobotę i  n iedzielę, u licą  D a­
szyńskiego ciągną tłu m y  ludz i, pę 
dzą w  ostrym  tem pie pojazdy, 
zwłaszcza taksów k i; i na chodn i­
k u  i  na jezdn i t ło k  je s t tak i, ja k  
w  na jruch liw szych  punktach m ia . 
sta. To publiczność, pasjonująca 
się do meczów p i łk i nożnej i  'in­
nych imprez, sportowych, odbywa 
jących się na dole ko ło  pa rku  So­
bieskiego. Zawody osta tn ie j sobo. 
ty, m iędzynarodow y mecz z R u­
m unam i, zebra ł przeszło 30,000 
w idzów . P rzyna jm n ie j trzecia 
część tego tłu m u  p rze w a liła  siię 
przez u licę  Daszyńskiego.

To są rzadkie  w ypadk i, k iedy 
dawna W iejska u lica  staje się z 
pow rotem  a rte rią  przelotową.

Chrzanów, (hm) A k c ja  PCK, 
zapoczątkowana na teren ie po­
w ia tu  chrzanowskiego ju ż  w  p ie r­
wszych dniach odzyskania N ie­
podległości, zna jdu je  swój w yraz  
w  n ieprzerw anym  do dziś dn ia 
w y s iłk u  niesienia pomocy n a j­
bardzie j potrzebującym . W  p ie r­

w sze j fazie działa lności przez p la ­
ców ki , opiekuńcze pow ia tu  prze­
szła 65 tysięczna fa la  rep a tria n ­
tów  z zachodu i wschodu. K uch ­
nie P C K  oraz schroniska nocle­
gowe w  Chrzanowie i  T rzeb in i 
w yd a ły  dla n ich 146.590 posiłków  
i noclegów, oraz 4440 porad le ­
karsk ich  i opatrunków . W ydano 
1520 kg le ka rs tw  i  odżywek. Qd- 
wszawiono i  wykąpano 1443 osoby.

Z chw ilą  zm niejszenia się ru ­
chu repatriacyjnego, przestaw iono 
p laców k i na akcję opiekuńczą 
m iejscową. O je j rozm iarach 
świadczy fa k t, iż w  roku  ub. kuch 
nie ludowe PCK. w  Chrzanowie 
i  T rzeb in i ż y w iły  stale 500 s ta r­
ców, w dów  i sierot i w yd a ły  prze­
szło 265 tys. posiłków. W  schro-

domu wypoczynkowego Akade­
mickiego Związku W alki Młodych 
„Życie“ w  Świeradowie - Zdroju. 
W  najbliższych dniach przybędą 
do Katowic dalsze grupy studen­
tów. Studenci polscy w yjadą w  
ramach wymiany do Danii, Szwe 
cji, Czechosłowacji i Jugosławii. 
Pierwsza grupa studentów opu­
ściła już Polskę, udając się do 
Danii.

pieprzono
„P rzed k ilk u  dniami] wsiadłem  

w W ałb rzychu —  osta tn ia nazwą 
urzędowa „W a łb rzych  . Ogorze- 
lec“  —  do tra m w a ju  z napisem  
„Soliee .  Z d ró j“ . Po dłuższej jeź- 
dzie (o czym „D z ienn ik  Zachodn i“  
k ilk a k ro tn ie  p isał) przyjechałem . 
Przy w e jśc iu  do m iasta dow ie- 
daialem się, że Soliee - Z d ró j ju ż  
nie is tn ie ją , a natom iast is tn ie je  
Szczawno . Zdró j. Na n a jb liż ­
szym drogowskazie zam iast n a p i­
su Soliee i  Dolne (5 k m  od Solic- 
Z dro ju ) w idzę napis Szczawinka, 
zamiast napisu D o lina  (za Soli- 
cami .  Zdro jem ) w idzę napis Bo­
gucice - Stare, a zam iast nazwy 
M iłosna  napis Lu bo m in “ .

Czytelnik przetarł oczy i myślał 
z początku, że zbądzif, ale po 
chwili zorientował się, że nie:

„T a k  ja k  dotychczas na gm a­
chu posterunku M. O. w is ia ł na­
pis „P osterunek M. O. w  Soli- 
cach .  Z d ro ju “ , chociaż po d ru ­
gie j stronie na, gmachu urzędu 
pocztowego widnia.) szyld: „U rząd  
Pocztowo - T e lekom un ikacy jny  w  
Szczawnie .  Z d ro ju “ . Przysze­
dłem  no dom u na w p ó j p rzy tom ­
ny  i  znalazłem  rachunek za radio, 
na k tó ry m  w yraźn ie  napisano 
przez M in is te rs tw o  Poczt i  T e le­
g ra fów  „Szczawno -  Z d ró j“ , da-

W arszawa (SAP). Prace p rzy ­
gotowawcze do nowego spisu lu ­
dności, k tó ry  m a się odbyć pod 
koniec bieżącego roku  względnie 
w  styczniu 1948.

Specjalna kom is ja  w  G łów nym  
Urzędzie Statystycznym , pod prze 
w odn ic tw em  d r  Rom aniuka — 
wiceprezesa GUS, dokonała o l­
brzym ie j, n iezw ykle  żm udnej pra 
cy. W  skład k o m is ji w chodziło  15 
osób.

N ow y spis ludności będzie w p ra  
wdzie skrócony, ale dużo obszer­
nie jszy nóż ostatni. Oprócz da­
nych co do ludności, uw zględn io­
ne będą pytania , dotyczące sto­
sunków budow lanych i  m ieszka­
niowych. N ow y spis ludności 
m óg łby być tak  obszerny i  różno­
rodny, ja k  spis przedw ojenny, nie 
w yda je  się to jednakże potrzebne, 
ponieważ w  r o k u . 1950 Polska i  
tak  przeprowadź.; razem z wszy­
s tk im i in n y m i państw am i wyczer 
pu jący spis ludności, uchw alony 
przez Organizację Narodów Z je ­
dnoczonych.

Przeszkodą w  spraw nym  i szyb 
kim . przeprowadzeniu spisu lu d -

n isku P C K  znalazło nocleg 3500 
bezdomnych.

W  trosce o zdrow ie udzielono 
3320 porad lekarsk ich  i  opa trun ­
ków .. W  łaźn i P C K  wykąpano, od- 
wszawiono i odświerzbiono prze­
szło 8 tys. osób. Na akcję zw a l­
czania św ierzbu i  wszawiey wśród 
dzieci szkolnych zużyto 1500 kg 
m yd ła  i  450 kg specja lnych le ­
ka rs tw  i maści. P rzydzielono 72 
kom p le ty  apteczek . dla szkół. 
Urządzono szereg kursów  san ita r­
nych.

Bardzo poważną pozycję dzia­
ła lności P C K  na terenie pow ia tu 
by ła  akcja rozdaw nictw a darów 
zagranicznych C. K . Rozdawnic­
tw o obję ło ogółem 2500 osób do­
rosłych (inw a lidz i, wdow y, zde­
m ob ilizow an i itd.) oraz 630 dzieci, 
w  p ierw szym  rzędzie sierot i  pó ł-

to w n ik  jednak m iejscowego u rzę­
du pocztowego g łos ił: „Solice- 
Z d ró j“ . M yśla łem , że po prostu 
zwariow ałem , czy też w zrok s tra ­
ciłem, gdyż ciągle widzę co inne­
go przed oczyma“ .

Dobił jednak naszego informa­
tora dopiero goniec Zarządu M ie j­
skiego, który mu przyniósł:

„  . . .  nakaz p ła tn iczy  z na d ru ­
k iem  „Soliee . Z d ró j“ , ą o tre ­
ści, że M ie jska  Rada Narodowa 
w  Szczawniie - Z d ro ju  nakłada na 
m nie obowiązek uiszczeń a op ła t 
dodatkowych za lo k a l dzierża­
w iony w  Solicach .  Z d ro ju  i że 
odwołanie mogę wnos ć do odpo­
w iednich w ładz  rów nież w  So­
licach .  Z dro ju . W szystko to zaś 
podpisał bu rm is trz  m. Szczawno- 
Zdró j.

N ie m ogłem  ju ż  w ytrzym ać i 
poszedłem na dworzec, gdzie prze 
konałem  się, że stacja ko le jow a 
też zm ien iła  nazwę, bo przed pa­
ru  tygodn iam i nazywała się je ­
szcze Słońsk, a teraz już  S łońsk- 
Zdró j. Gdzie ja  w ięc w |aściw ie 
jestem ?“

No i na zakończenie Czytelnik 
nasz pisze:

„P on iew aż nie  mogę całej te j 
zagadki rozwiązać, proszę Pana 
o pomoc. M ianow ic ie  proszę o 
wskazanie m i adresu tych O by­
w ate li, k tó rz y  te .wszystkie hece 
ze zm ianam i nazw w yczyn ia ją . 
M am  na n ich doskonały środek. 
Poradzę im  z całego serca, by na 
wypoczynek (oby t rw a ł k ilk a  la t) 
po jecha li pod ta k im  adresem:

nośei,, jes t niedostateczna ilość 
maszyn statystycznych. Maszyny 
te będziemy im portow ać w  n a j­
b liższym  czasie ze ¡Związku Ra­
dzieckiego —  jedynego państwa w  
Europie, k tó re  te maszyny p ro ­
dukuje.

Bursy dia młodzieży
Warszawa. (SAP). A b y  upo­

wszechnić ośw iatę na poziom ie 
szkół średnich, konieczna jes t od­
pow iednia ilość burs, zwłaszcza 
d la  m łodzieży w ie jsk ie j.

.W Polsce centra lne j,-w obec po­
wojennego zniszczenia m iast i  
m iasteczek, problem  ten jest t r u ­
dny do rozw iązania. Inaczej przed 
staw ia się sytuacja  na Z iem iach 
Odzyskanych. Tu szkoły rozpo­
rządzają najczęściej w ygodnym i 
lo ka la m i na bursy i  in te rna ty , 
b ra k  im  natom iast kandydatów . 
T ak się dzieje np. w  Dziłow ie, 
pow. Sławno, w o j. szczecińskiego, 
gdzie jest pomieszczenie na 1000 
uczniów, a zgłosiło się ty lk o  11 
kandydatów .

sierot. W artość tych darów  w yno­
siła około 15 tys. dolarów.

W  roku  bieżącym P C K  w  Chrza 
nowie prow adzi nada l w szystkie 
agendy" op iekuńezo-sanitarne z 
roku  ub. Na specjalną uwagę za­
sługuje w y b itn y  rozw ój organiza­
cy jn y  p lacówek P C K  w  powiecie, 
w yraża jący się przyrostem  człon­
ków  o 200%. W  c h w ili obecnej 
jes t tam  38 k ó ł fabrycznych, m ie j 
skich i gm innych, liczących ogó­
łem  18.134 członków. K ó ł m ło ­
dzieży jest 90 —  w  n ich  9300 
członków.

C y fry  te świadczą o w ysok im  
poziomie uspołecznienia miesz­
kańców pow iatu, k tó ry  przodu je 
w  ofiarności społecznej. Obecnie 
prowadzoną akc ją  jest masowe 
organizowanie k ó ł P C K  na tere­
nie kopa lń  i  fa b ry k  pow iatu.

Stacja ko le jow a  P ruszków  
T w o rk i - Z d ró j

O ddział d la  ciężk.ch fu r ia tó w .
Z poważani! em

K. M.
bzezawno - Z d ró j (b. Soliee. 

Zdró j), Posterunek M . O. w  S o li­
cach .  Z dro ju , Urząd Pocztowy 
w  Szczawnie - Z d ro ju  ze stem ­
plem  „Soliee .  Z d ró j“ , stacja k o ­
le jow a Słońsk _ Z dró j (b. Słońsk), 
m iasto pow ia tow e W ałb rzych- 
Ogorzęlec (b. W ałb rzych)“ .

Adresów niestety tych Obywa» 
teli nie znamy, ale będziemy ich 
szukali. Co do kosztów pobytu 
owych kuracjuszy w Tworkach. 
Zdroju, to chętnie zaapelujemy 
do ofiarności publicznej i drogą 
składek via „Podwłosie“ zbierze­
my odpowiednią na ten cel sumę. 
Sam deklaruję na powyższy fun­
dusz wczasów już z góry 2 złote 
(w jednym banknocie).

N iejaki X .
*  *  *

P. S. Inspektorat Szkolny W 
Chorzowie składa serdeczne po­
dziękowanie Chorzowskiemu Zjed  
noczeniu Przemysłu Węglowego 
za ofiarowanie 14 ton węgła, 
dla kolonii letnich i półkolonii or­
ganizowanych przez Inspektorat..

Szkoła Powszechna nr 17 W 
Gliwicach składa serdeczne po­
dziękowanie G liw ickiej Spółdziel­
ni Rzeźnczo -  W ędliniarskiej za 
samorzutne objęcie patronatu nad 
szkołą i za stałą dotację miesięcz­
ną na rzecz szkoły w  wysokości 
5.000 zł. N. X .

Pierwszy dzień 78 zebrania Narodowego Stowarzyszenia Strze­
leckiego w  Bisley —  podczas konkursu o nagrodę J. K. M . K ró-

lowej M ary. ____  ________ Foto SAP

Naczetny redaktor. Stanisław  Ziemba Redakcja. Katowice, 3-go M aja 12, tel. 309-73, 305-73,355-83, 311-84, — Dział ogłoszeń. Telefon 309-14. — Z a  d z i a !
Odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron między godziną 11 — 13 codziennie. — Wydawca: „C Z Y T E L N IK "  —

D ru k : D ru ka rn ia  Nr, 9. Sp Wyd. „C zy te ln ik ", Katowic®, 8 Maja nr. 12, T e ł 810-59»

o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie bierze 
K a t o w i c e ,  ulica 3-go Maja nr 12.

R 22738

Międzynarodowa wymiana studentów

PCK na terenie pow. chrzanowskiego prowadzi szeroko zakrojo­
ną akcję opiekuńczo-sanitarną. Na zdjęciu wydawanie prowiantu  

sierotom kuchni czerwonokrzyskiej.

Pouuiat chrzanowski przoduje
tu  o f ia r n o ś c i
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